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ać Kraków ii sierpnia. podczaś uczuć. Niepokój ten i obawy zwi m omnie rig 


TS i i hili : |liczność, że prąd opinii w Rosyi rałt k 
',„Mam ód d i i wszygdkie gets R ai. Beeren et: śl magający się wojny, zwraca się dziś osobiście przeciw 
R- y pow o wierzenia, że rząd ro-| pansławistyczne ążności utonęły w ogól | Gęsarzowi, w którym upatrują jedyną prze szkodę, że 


nym prądzie potrzeby pokonania nieprzyja- 
cićł i dania Rosyi zwycięztwa, tak iż Kat- 
ków z Murawiewem pojednali się dla wspól- 
ego interesu wtłoczenia Polski pod jarzmo 
Rosyi, tak 1 dziś wszystkie polityczne i go- 
cyalne przeciwieństwa ,zatarły się wobec 
panslawizmu i prawosławia, odkąd tę cho- 
rągiew rząd wywiesił, garnąc pod” nią 
współplemienników i współwierców .goto- 
wych chwycić za broń, dla obrony. ludów 
słowiańskich i chrześciańskich półwyspu 
Bałkańskiego. 

Nie wiemy, jak rząd rosyjski zrobi ra- 
chunek z tym prądem, który sam wywołał, 
a którego w Europie jeszcze dotąd nie do- 
strzegają, skoro tego położenia rządu ro- 
gyjskiego nie uwzględniono. Mniemamy, że 
Europa dawszy się Rosy! wciągnąć w pier- 
wsze kroki interwencyi dyplomatycznej, nie 
przewidziała, że jedno z dwojga pozosta- 
nie jej zrobić: albo pozwolić na usamowol- 
nienie ludów słowiańskich z pod panowa- 
nia tureckiego, albo dozwalając Turkom 
pokonać Słowian, zmusić zarazem Rosyę 
do neutralności, słowem ponowić wojnę r. 
1853. Średniej drogi nie było. Anglia może 
nawet przyjęłaby tę drugą ostateczność i 
jest poniekąd do niej przygotowaną, odrzu- 
ciwszy memoryał berliński i wysławszy po- 
tężną flotę na wody Lewantu. i 

Nie zboczyliśmy od przedmiotu, gdy z 
artykułu wczorajszego Petersburskich Wie- 
domosti taki wyciągnęliśmy rezultat. Jest 
on wiernym obrązem obecnego usposobie- 
nia Rosyi. Kończy się bowiem dylenia- 
tem: albo my, albo oni; albo Rosya musi 
się zrzec przewodnictwa Słowian a oddać 
je innemu i zrzec się morza Czarnego, 
albo podjąć obowiązki tej swojej roli. Al- 
ternatywa ta nie pyta o środki, ale prze- 
widzieć łatwo, że kto chce celów tak bez- 
względnie wskazanych, ten musi być goto- 
wym, iż znajdzie przeszkody, które poko- 
nać musi, albo uledz. Nie dyplomaeya 10- 
syjska, nie dwór carski, ale naród rosyjski 
zrobił z kwestyi wschodniej kwestyę ro- 


syjską. 


ski i dwór carski nie przewidywały wój- 
ny ani jej pragnęły; wierzymy także twidr- 
~ dzeniom, że pod względem militarnym jak 
I finansowym Rosya nie była przysposo- 
Ją na wypadki, któreby jej nakazywały 
wystąpić czynnie w obronie Słowian tuite- 
ckich przeciw Turcyi; a jednak w całej 
Rosyi m są rozgorączkowane wypad- 
kami na półwyspie Bałkańskim, a pod 
wpływem tego' usposobienia tząd w trudnem 
znajdiije się położeniu. Usiłowania jego, 
aby sprowadzić interwencyę czy zbiorową, 
czy wespół z Austryą, napotykały dotąd 
"na opór ze strony mocarstw zagranicznych; 
prywatną zaś pomocą, lekarzami, ambulanga- 
mi, składkami, a choćby nawet oficerami, 
nie postawi Rosya Serbii na stopie zbrój- 
nej, tak aby ta mogła oprzeć się naciskowi 
wojsk tureckich. Choćby nawet rząd rosyj- 
ski chciał wbrew całej Europie wesprzeć 
wojskiem swem Serbię albo powstrzymać 
Turków, nie ma bezpośredniego przystępu 
do granic Tureyi lub Serbii, lecz musiałby 
albo uzyskać na to pozwolenie Austryi, àl- 
bo naruszyć neutralność Rumunii, której 
strzeże opieka dworu berlińskiego. 
Zapał rozbudzony w Rosyi dla sprawy 
współwierców i współplemieńców nie za- 
: gpakaja się wysyłką ambulansów albo ofi- 
cerów, lecz w miarę, jak stan rzeczy w Ser- 
bii gorszy bierze obrót, wzmaga się i żą- 
da czynnego Rosyi w tej walce udzia- 
łu. Nie tylko z dzienników rosyjskich 
przekonywamy się o takiem usposobie iu 
ludu rosyjskiego, bo i wczoraj zamieść 
śmy artykuł jednego z- dzienników peters- 
burskich, który maluje nastrój umysłów | w 
4 Rosyi, lecz oraz dochodzące nas wiadonjo- 
-_ści, o których parę razy temi dniami piga- 
_ liśmy, a czerpane z obserwacyj na miejącu 
-«przez osoby nieuprzedzone, świadczą, iż we 
wszystkich sferach narodu rosyjskiego pa- 
"nuje oczekiwanie czynnego wdania się na 
Wschodzie. 
Nie wchodzimy w powody, dla których 
rząd rosyjski od pierwszej chwili powsta- 
“nia Hercegowiny i Bośni starał się rozbu- 
(dzić w całym kraju ducha wojennego, że 
` nie tylko potakiwaniem, ale i zachętą do- 


„pomagał do rozgrzania umysłów; mniema- 
„my zać, że chciał dać poznać Europie, iż 
może być zniewolonym ‘pod naciskiem opi- 
nii publicznej dó czynnego wystąpienia, a 
zatem, że roztropność nakazuje innym rzą- 
dom iść z Rosyą razem i podzielić się z 
nią zadaniem, które stało się dla niej ko- 
"niecznością polityczną ; — dość, że Europa po- 
została głuchą na te przedstawienia, Rosya 
(zaś jest gotową do akcyi wojennej, pomi- 
mo niechęci swego. dworu i niedostate- 
cznych przygotowań militarnych. 
Czy rząd rosyjski zdoła, dyplomatyczne- 
mi zasłaniając się względami, nakazać mil 
czenie prasie swojej, zabronić składek, 0- 
atudzić rozognione namiętności i zalecać 
*tozwagę, gdy dotąd rozbudzał zapał ? Zda- 
je nam się, że mimo autokratycznej formy 
rządu, zadanie to przechodziłoby jego siły, 
i zamiast odnieść pożądany skutek, zwró- 
„eiłoby «przeciw niemu broń niechęci. Jak 


niom po nowe zdoby- 
é się wzmogły, sły- 
h obecnemu stanowi 
0 uczucia grozy, 
ilekroć w swych 


Rosya nie idzie na odsiecz Słowia: 
cze i trofea. Zwykłe obawy, dzi 
sząc głośne rozmowy niechętny 
rzeczy Moskali i przyczyniają się d 
jakie zawsze przejmuje Warszawian, 
murach mają: ugościć Cara. 
Zapał polityczny i wojenny W 
mie zak ta fenomen nie łatwy do wytłóma 
czenia, bo lubo już w czasie naszego nieszczęsnego 
powstania 1863 r. fenomen ten po raz pierwszy Się 
objawił, ale opinia pu 


bliczna rosyjska w swym fa- 
natyzmie eksterminacyjnym wobec Polski kierowaną 
była z góry. Myliłby się, ktoby sądził, że dzisiejsza 
egzaltacya idzie z dołu wraz z dążeniami nihilisty- 
cznemi. Przeciwnie, najwyższe warst 


Rosyi czyni olbrzy- 


wy dworu i ary- 
stokracyi rosyjskićj wraz. ze stronnictwem ortodoksyi i 
pietyzmu schizmatyckiego przodują W tym ruchu u- 
mysłów rozgorączkowanych.. Należy to dziś w Rosyi 
do dobrego tonu być zapaleńcem W „kwestyi wscho- 
dniój. A jednak nie ulega wątpliwości, że Car czuje 
wstręt do wojny, że książę Gorczakow przyjmie ją 
tylko jako ostateczność. Przez Warszawę prsejeżdzają 
ciągle nowi ochotnicy na plac boju: do Serbii. osta- 
tnich dniach przejeżdżało tędy pięćdziesiąt dam. w su- 
koiach zakonnych, na wzór naszych Sióstr Miłosier- 
dzia. Nie były to jednak zwykłe mniszki rosyjskie, ale 
po większój części osoby świeckie z nejwyższych sfer 
arystokratycznych, które udając „się. do ambulansów 
serbskich przybrały suknie zakonne. Na ich czele by- 
ła księżna Szachowska. Naczelnym za% lekarzem w tój 
wyprawie ambulansowój jest zdolny lekarz petersbur- 
ski, Dr Korzeniowski, syn naszego powieściopisarza. 
Reforma sądownictwa tak niedawno przeprowadzo- 
na, już się daje nczuwać we wszystkich stosunkach. 
Kraj nasz zostanie cofnięty o lat 100 skutkiem prze- 
wrotu w sądownictwie i zasadach prawnych. Mylnie 
ci mniemają, co sądzą, że w miejsce kodeksu kar- 
nego wprowadzono u nas dawny, rosyjski. Kodeks 
nowy, to gorsze jeszcze monstrum. Jest to bowiem 
najdziwaęzniejszy zlepek z sądownictwa różnych kra- 
jów, eklektycznie pozbierany przez komisyę prawni- 
ków petersburskich i najpierw in anima vili zastó- 
sowany do dawnego Królestwa Polskiego. Aby dać 
miarę nonsensów prawnych, jakie w tym nowym ko- 
deksie zachodzą co chwila, przytoczę jeden przykład, 
mający zgubną; doniosłość na stosunki kredytu. I tak 
według nowego prawa, wierzyciel, który nie może 
odebrać swege-dłagu- zabipotekowanego na dobrach 
lub domu, może uczynić kroki wstępne do zarządze- 
nia licytacyi czyli subbastacyi, ale sam winien ozna: 
czyć cenę dóbr mających być lic towanemi. Gdy o- 
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ale nikt uczel 


"Warszawa 8 sierpnia, 


owne do żadnego zetknię- 
kiem. Minęły już czasy, 


miści roz- 


głaszali pog 
mniój ulgach. C SIĘ 
może, najlepszy dowód w przeprowadzonj świeżo, 
na modłę azyatycką, reformie sądowój, która mnóstwo 
ludzi zdolnych rzuciła na bruk bez © leba, ale 0 tem 
niżój. Pobyt Cesarza ma potrwać: dni ośm. Jakaś 
trwoga przejmuje mieszkańców. Wiadomo, że obrót 
kwestyi wschodnićj źle wpływa na humor Imperato- 
ra, a zły humor Cesarza może łatwo dać się nam 


dzi nawet M 
tywizmu politycznego, 
rodowości opartego. 


włówna chwaląc pierwszorzędn jch artystów, objawia- 
ła zdania dowodzące niespospolitego sprytu i przeni- 
kliwości kobiecej. Ławrecki dalej mówił o muzyce, 


Część Hteraoko-a 


rtystyczna. Moskwy, gdzie życie o wiele tańsze, niż w Peters- 


mabinogi ; ` f 
z żoną i córką bardzo skromnie, wydając 2,750 r. | Barbara siadła do irienn i bez żadnej preten- 
"GNIAZDO SZL ACHĘCKIE |rogznie. Moskwa miasto gościnne dla. wszystkich, | syonalności wybornie Zag poi wkl AE Szope- 
RY a tym bardziej dla jenerałów, więc i Korabiew miał |na, którego gana e jsa oki p y rozgłosu. 
POWIEŚĆ przystęp do najwykwintniejszych salonów tej stolicy. | Nastąpiła pora obiadu. chciał pożegnać go- 


go nie puszczono, został więc na 
raktował go doskonałem winem, 


spodarstwo, ale 
m aiadim posyłał lokaja do 


Iwana Turgeniewa. obiedzie. Jenerał t 


merałach ; ożenił się z córką jednego z jenerałów, dò- skoń- 
atałyniewielki posag, a mając protekcyę, powoli do- 
służył «się 2sam rangi jeneralskiej ; dano mu pułk pod 
skomóndę; tniejscee w Rosji intratne, ale, że: chciał 
` raaprędko zrobić majątek, a będąc skąpym z natury 
+ aniedość *się opłacał ' ikom ; zadenuncyonowano 
jegó nadużycia, naznaczono śledztwo, a wtedy od 
/ dawszy "prawie wszystko CO nakradł, na szczęście od 
© «aądit/ uwolniony, "musial się podać do dymisyi. “ Zo- 
stawał po tem=jęszcze dwa lata w Petersburgu, my- 
śląG„ie mu się. dostanie jakie intratne cywilne 2 
sce, ale i to go ominęło. Tymczasem córka skońo 
czyła instytut, rozchody się powiększyły, a dochody 
z procentów od jego kapitaliku, były bardzo niewielź 
kie; zdecydował się więc z bólem serca przenieść do 


to pewnie za 


czyła instytut, 
grodą, obecnie 


aama ESS ] 

ak wielki jest jego majątek a i panna 
działa, że starający się o nią jest boga- 
tym człowiekiem, ©0 zaś do matki jej, pomyślała: 
zę Tochter macht eine schóne Partie i była z te= 
go zadowoloną. 


mając 
miała 


XV. 


i pewien 
rzyskiem.* 


Sobota, 


d|Glafira Pietrówna nie spodziewała i w pierwszym 
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tywistom od razu spadła maska, i że dziś każdy wie, |sprawę z tego, co w obecnej chwili znachodzi naj- 
do czego prowadzi rozbrat z wiarą i tradycyą. Lecz) więcej wiary w kołach politycznych zac SA = 
walka z temi organami jest niemożebną, nużywają| Trzeba wiedzieć, że Roma jest; dziennikiem mini- 
one bowiem uprzywilejowanej swobody słowa, doty- | steryalnym, otrzymującym często jinstrukcye wprost 
kają najdrażliwszych kwestyj narodowych, kiedy dzien: | z gabinetu. 
nikom, co się nie wyparły polskości, nie wolno jej 

nawet nazwać. 


Konstantynopol 6 sierpnia. 


Rzym 6 sierpnia. Przybywszy do Konstantynopola pospieszyłem do 
biura zaciągowego. Szło mi głównie o wiadomości, 
co do ochotników chrześciańskich, o których naro- 
biono w Londynie tyle hałasu, jak już zapęwne 
wiecie z telegramów Miałem zamiar traktować tę 
kwestyę, analizując obecne stosunki między muzuł- 
manami a chrześcianami cesarstwa, ale poprzestaję 

tymczasem na sprawdzeniu manen , 
u chrześcian panuje zupełny brak zapału do przelewa 
krwi, pod chorągwią turecką. Jest wprawdzie w Kon- 
stantynopolu i Smyrnie kilka zaciągów oddziałów 
ochotniczych Greków i Armeńczyków: razem. 700 do 
800 ludzi, ale są to ludzie z niższych warstw, którzy 
mają nadzieję, że znajdą w wojnie sposobność wyży- 
wienia się. Turcy tym czasem (mówię tu o ludzie) 
są entnzyazmowani, zapalają się dla „Świętej* sprawy, 
dla wojny przeciw niewiernemu w.salowi. mnie- 
ma, że w skutek obecnych wysileń; odzyska Serbię 
i swoje dawne stanowisko. Rząd nie może mierzyć się 
z tym ludowym zapałem; ale chociaż jego pragnie- 
nie odzyskania Belgradu jest równie żywem, pomi- 
mo tego jest on dalekim od podobnego zapatrywania 
się na obecną sytuacyę W rzeczywistości brakuje 
głównego warunku wojny, pieniędzy. Subskrypcye 
publiczne zorganizowane na opędzenie kosztów wojen- 
nych nie przyniosły wielkich wpływów. Głównemi 
subskrybentami są urzędnicy, lecz przelewają oni 
tylko nominalne cyfcy do skarbu. Patryotyzm ich 0- 
bjawia się w ten sposób, że darowują skarbowi ośmio 
lub dziesięcio-miesięczne zaległości swej płacy. Po- 
dobne zrzeczenie się należności potwierdzają podpi- 
sem; i to cała ofiara, A że potrzeby wojska muszą 
być natychmiast zapłacone gotówką, rząd znajduje 

się w fatalnem położeniu. ; 
Ministerstwu przybył nowy kłopot z chorobą suł- 
tana. Jest on bardzo niebezpiecznie chorym. Osoby, 
dobrze poinformowane, zaręczają mi, że dostał roz- 
miękczenia mózgu. Widziałem go w piątek (4go t. m.), 
gdy się udawał do meczetu na zwykłe modlitw 
idać na nim bardzo wyraźnie ślady choroby. Je- 
chał w otwartym powozie. Stanąłem tak, żeby go 
widzieć wysiadającego na kilka metrów przed wej- 
rą to „musi odbyć 


ściem do. meczetu, którą ti 
edwie mógł iść. Oczy stały mu. słu 


Mówią tu wiele obecnie o stosunkach Włoch z 
Rosyą. Przyjęcie jakiego doznał w Petersburgu ksią- 
żę Humbert wraz z księżną Małgorzatą wzbiłoów du- 
mę Włochów. Rząd i lud rosyjski będzie umiał wy- 
zyskać te objawy gościnności, jaką otoczył następcę 
tronu włoskiego, bo już dzienniki głoszą, że Włochy 
pójdą razem z Rosyą przeciw Turcji, a tem samem 
przeciw Anglii. 

Rosyanie są bardzo zręczni i przebiegli w dyplo- 
macyi, ale niezdołają oni wskazać jakiegokolwiek 0- 
świadczenia gabinetu Depretisa lub wyznania w ofi- 
cyalnych organach włoskich, albo też objawu. opinii 
publicznój, cokolwiek takiego, coby mogło. uch ić 
za obietnicę i zobowiązanie się do wspólnój polityki 
z Rosyą w kwestyi wschodnićj. Włochy podobnie fak 
wszystkie mocarstwa neutralne trzymają się obronnie 
pod względem dyplomatycznym, i nie zechcą one ła- 
two odkryć swoich swoich zamiarów. Powracam do 
tego przedmiotu, gdyż zwykle przywięzują wielkie 
znaczenie do stanowiska, jakie zajmie rząd włoski 
wobec wypadków na Wschodzie, które nieuchronnie 
rozwinąć się muszą wkrótce na większą skalę. 

Śledziłem bacznie od początku tego groźnego imbro- 
glio myśli, zamiary i wrażenia tutejszego Świata u- 
rzędowego, a mimo znajomości stosunków i ludzi 
przyznaję, że niezdołałem wyrobić sobie jasnego po- 
jęcia o tem, co kiełkuje w głowach włoskich dyplo- 
matów. 

Niema wątpliwości, że polityka włoska na wscho- 
dzie działa tylko warunkowo i niema żadnego stałego 
punktu wybycznego ani podstaw niezmiennych i „już 
nieraz zmieniła kierunek i wpadała w sprzeczności od 
początku wybuchu wypadków. Zapewne zmieni ną 
jeszcze nieraz drogę, zdążająt z daleka za chwiejnęmi 
krokami innych mocarstw. i 
W obecnej jednak chwili myśl rządu dałaby się na- 
stępnie zreasumować i jak najmniej się kompromi- 
tować, wyczekiwać i obserwować, starać się o zacho- 
wanie pokoju, wyjednać jak najwięcej ustępstw na 
korzyść powstańców, popychać do emancypacyi jeśli 
niecałkowitej, to- przynajmniej bardzo szerokiej Sło- 
wian południowych, ale przeszkadzać wszelkiemi spo- 
posiadania Konstantynopola jak cieśńin wio 
dących do morza Śródziemnego. Co do tego osta- 
tniego punktu zgodni są tu wszyscy politycy i dy- 
plomaci włoscy, do którego bądź należą stronnictwa, 
nawet gabinet, który jest najbardziej wymijającym i 
najmniej konsekwen'nym pod tym jednym względem 
na stałe postanowienia i waha się tylko, co do po- 
łożenia prowincyi lenniczych Turcji. 
nadmienić, że objawy sympatyi zrazu dość 
wiańskich, w ostatnich 
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tego smutnego przed miotu. Ale jest rzeczą r 

że sułtan nie jest w stanie zajmować się sprawa 
państwa. Dla tego też myśl interwencyi znalazła pole 
między rozsądnemi umysłami. Wiele osób zapewnia, 
że jest ona najgorętszem ich „życzeniem; interwencya 
bowiem to jedyny dla Porty sposób wyjścia z fatal- 
nego położenia. Co do chrześcian, to byliby z wielu 
przyczyn z tego bardzo zadowoleni. Położenie każd 3 
graniczy teraz prawie z nędzą. Przemysł nie istni «A 
zupełnie. Żyją tylko z gotówki. Galata (fabryczne 

dimieści AT 


siaj dla gabinetu Depretisa nie liczyć się z tem u-|P eście Stambułu) wyczerpała przez swe 

sposobieniem opinii publicznej, która z dniem każdym |sowe operacye kasy państwa. | te -8 

coraz silniej się objawia. Zrazu tylko prasa demo- |dziły sig, po całym kraju, pa mując wielką a 
rodzin. Posiadacze papierów tureckich, ci iwten 


sprawą chrześcian na 
dzienników jakiejkolwiek barwy biorą ich sprawę w 
gorącą obronę. 

Prasa umiarkowana wzywała niejednokrotnie rząd, 
aby objawił, jaką chca obrać drogę wobec wy- 
padków na Wschodzie. Była to zka, w którą 
rząd nie dał się wprowadzić. I Diritto, Il Bersa- 
gliere i inne oficyalne organa zachowują wzorową 
dyskrecyę w tej sprawie. Znajduję jednak w neapo- 
litańskim dzienniku Roma następujący artykuł pod 
datą 31 lipca: „Pogłoski, jakie krążą o sprawie 
wschodniej w Rzymie, są wielkiej wagi. Zdaje się 
stawać  prawdopodobnem powszechne  zawikłanie. 
Mówią, że Anustrya przygotowuje się do zajęcia 
Hercegowiny; byłby to znak interwencyi rosyjskiej, 
a może i Niemiee... Przeciw takiemu związkowi 
musiałyby powstać Anglia, Francya, Austrya i Wło- 
chy... Sądzimy, że te wiadomości są przedwczesne, 
i że nowiniarze spieszą się zbytecznie chcąc odsłonić 
zamiary gabinetu Depretisa, wszelako winniśmy zdać 


sposób ze swoich pieniędzy wielkie korzyści. Podobne 
Sde już nie iejo. Ah nie, ma już więcej pie- 
niędzy, a papiery ckie poniosły ogromną AK 
Skarb nie płaci już więcej długów państwa. U a 
się zapewne do bicia pieniędzy. papie, mrs ale to 
będą zapewne świstki wątpliwej m:a i. Zresztą, 
postaram się o dokładne w tym względzie wiado- 
mości. Jeśli już teraz o tem wspominam, to dla 
wytłumaczenia ze strony rządu yami dnterwency, | 
skutkiem której polepszyłby się los chrześcian, | 
przez gwarancye, jakichby zażądano na ich korzyść. 
o A, 


Minister spraw wewnętrznych mianował sekretarza 
namiestnictwa i referenta podkomisyi krajow do 
regulacyi podatku gruntowego w Krakowie Andrzej zeja 
Biesiadzkiego starostą powiatowym w Galicyi. | 


Sąd wyższy krakowski miano 
dowego Hilarego Lewickiego, 
płatnym. : 


wał praktykanta są- 
auskultantem beze 


Tegoż dnia Głlafira wyjechała do swego maj 
PE w tydzień, jenerał objął zarząd Śóbr = 
wreckiego. We wrześniu żona zawiozła Ławreckiego 
do Petersburga, gdzie dwie zimy przepędzili, lato zaś 
przesiadywali w Carskiem Siole w Petersburgu. Pani 
Ławrecka urządziła prześlicznie mieszkanie, 

w, stosunki z najwyższem towarzystwem, dawała bale, 
wieczory muzykalne. Życie to nie bardzo podobało 
się Ławreckiemu, męczyło go to i nudziło niezmier- 
nie. Żona namawiała go wstąpić do rządowej służby 


et wybrać ślubne podarunki, 


stkiem dysponować, naw 
pod pretekstem, 


oczywista za pieniądze Ławreckiego, ; 
iż miała wiele gustu-i rozumiała, co stanowi pra- 
wdziwy komfort. Zaraz po ślubie Ławrecki, mógł się 
przekonać 0 zdolnościach żony w urządzaniu domu. 
Pierwsza ich podróż do Ławryk w karecie wybranej 
przez Barbarę Pawłownę z różnemi wymysłami, wy- 
gódkami, łóżkami itp. rzeczywiście go zachwyciła. 
Prawdę powiedziawszy, przy jego usposobieniu nawet 
nią zrobione, byłyby go wpro- 


rangi mawia} przez nos; w karty grał ostrożnie, ja- |po które przed samy ea yu ae b do Ławryk, Barbara |dla zajęcia; urządzi ; a 
i j hotelu. wadziły w zachwyt. Przybywszy Co Je ara | dla zajęcia; urządziła mu gabinet pełen komfortu, 
FE al dudo, gy U zaproszony, be tylo yk, by ee br powróh. Kawecki do dom malała dam yk w aa. łał wadi ad Road 
XIII doti Maja (itbole.aliopyt Kariowny.-asże z lewego li nie rozbierając się, OTENY ooog rOl l sié- | by wszystko, pinea e E TN espan: A enp aN Ask się zupełnie a 4 
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w, odstawny Jeneral major, omo Ayee, prości w. | grubą branzoletę; oórka ich zaś, Barbara Pawłówna |szezytam szczęścia b kochać i byé kochanym. Od |dzo się joj nie podobala; ale, bitoy eni ka cale spędzał prey bigrku i aa al ię za kró- 
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rządcą. Barbara Pawłówna bardzo zręcznie sobie w tej e dziecko wkrótce 
sprawie poradziła, niby cała zajęta rozkoszami mio- 
dowych miesięcy, lekturą, muzyką, miłością dla mę- 
ża. Jednakże znalazła sposób tak dokuczyć Głlafirze 
Pietrownie, że ta jednego póranku, wpadła do Éa- 
wryekiego, rzuciła mu klucze i powiedziała, że na- 

się jego majątkiem zajmować nie chce i na wsi 
dłużej mieszkać nie będzie. Przygotowany przez żonę 
Ławrecki zaraz się zgodził na jej wyjazd. Tego się 


na zimę zak udali 


ro Barbara Pawłowna zna- 


tak jak w Petersburgu, 
tio kółko znajo- 


RE: 


żalu powiedziała: „Jak widzę wypędzają „mnie z me- - 
go gniazda rodzinnego, inni zajmą moje miejsce, 
ale pamiętaj, że ty tutaj się długo nie utrzymasz 
i że wkrótce będziesz bardzo. nieszczęśliwy!“ 
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~. Dorval, występującej 
_ jęciach a zimą, 
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Wiedeń 10 sierpnia. Artykuł nasz o stanowisku 
Czech wobec przyszłorocznego odnowienia ugody wę- 
gierskiej, wywołał gorącą polemikę tak między dzien- 
nikami czeskiemi, jak wiedeńskiemi. Odpowiedź Po- 
kroku rozebraliśmy już na właściwem miejscu; dziś 
dochodzi nas Politik, która usprawiedliwiając się 
z dotychczasowego w tej sprawie milczenia, powiada, 
że Czas stanął na stanowisku, które nie dopuszcza 
gy tar Przynajmniej też raz przyznała się Politik, 
że dyskusya poważna i umiarkowana jest z nią nie- 
możebną. 

— W tych dniach przeszło ponownie na teryto- 
T eos ag 66 rodzin wychodźców z Bośni i 

owiny, w liczbie 600 osób. 

— O przyczynie licznych aresztowań w Chorwacji, 
chodzą najrozmaitsze pogłoski. Dzienniki węgierskie, 
zwłaszcza zaś Hon, którym jednakże, z powodu ich 
stronniczości nie-zupełną można dąwać wiarę, dono- 
szą, że zawiązało się tam „stowarzyszenie rzemieślni- 
cze“ mające być filią serbskiej Omładiny. Członko- 
wie tego stowarzyszenia mieli jakoby zamiar wymor- 
dowania znienawidzonych Madiarów z pomocą 4000 
do 5000 wychodźców bośniackich. 
wersyi, pewien nauczyciel wiejski jeździ od wioski do 
wioski podbudzając lud, aby ks. Milana ogłosił kró- 
lem serbskim, chorwackim, slawońskim i bośniackim. 
Aresztowania w Pakrac i Belowar nastąpiły wskutek 


wiedzenie wojny upada. 
czna stara się nadać szczególniejsze znaczenie pe- 
wstaniu na Kaukazie, którego nigdy nie było i nie- 
ma. Publicyści europejscy sami niewierzą w to po- 
wstanie, lecz udają, że wierzą, aby mieć pozór do 
nowych groźnych filipik przeciw Rosyi, wskazując 
bunt czerkieski, jako palec mściwój Nemezis „za wia- 
rołomną politykę Moskwy* na Wschodzie. Możemy 


CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1876. 


W ogólności prasa zagrani- | ników niemieckich i węgierskich sprzyjających Turcyi| w Radujewacz, zamierzał 


i pragnących jej zwycięstwa: 
Wojna bliska końca ! 
grad! : 

Mniejsza, że nie zważają ci publicyści niemieccy i 
węgieńcy, iż Turcy tylko przełamali dotychczas pierwszą 
linię obronną serbską, że wojska serbskie cofnąwszy 
się w porządku, zajęły o parę mil w tyle drugą linię 


Serbia już pokonana! 
armia turecka ciągnie na Bel- 


jednak uspokoić Europę zatrwożoną mniemanym po- |obronną nad Morawą bułgarską, że za tą linią mają 
wstaniem Czerkiesów. Buntu żadnego niema, więc | Serbowie nad Morawą przygotowany trzeci szereg 


nieposłuży on za pozór 
Turcyi. 


do wypowiedzenia wojny |obronnych stanowisk. Zapominają, że na tych 
Jeżeli tylko nie będzie powodów innych do |liniach obronnych nad Morawą bulgarską i serbską, 


. dwóch 


wojny, motywu powyższego obawiać się nie należy, cho- | (których rozpołożenie wskazaliśmy w naszem wczo- 
ciaż niepodobna zaprzeczyć, że emisaryusze tureccy | rajszem sprawozdaniu), stoi jeszcze dzisiaj przynajmniej 


czynią wszystko co mogą, 
hometańskićj na Kaukazie 
ciw rządowi rosyjskiemu. 


aby wśród ludności ma-|50,000 zbrojnych Serbów, którzy mogą stawić długi 
podbnrzać umysły prze-|opór armii tureckiej i wykonać z nich nawet po- 


: 


myślny Żwrót zaczepny, jeśli na tyłach armii, w Bół- 


— Tenże sam dziennik ogłasza następujące wiado-|garyi rozszerzy się na nowo powstanie. Mniejsza po- 
mości o teraźniejszem stanowisku i zamiarach dyplo- | wtarzamy, że publicyści niemieccy nie zważają na 
macyi europejskićj w stosunku do spraw wschodnich: |taki rzeczywiście stan rzeczy na serbskiej scenie 
„Dzięki umyślnemu odosobnianu się Anglii, nie mo- | wojennej. 


że być mowy o kongresie międzynarodowym mogą- 


Ale widocznie niepomną oni na dzieje 15to 


Według innej |cym rozstrzygnąć trudności wschodnie, w drodze po-|letnich walk toczonych nieprzerwanie prawie przez 


koju. Natomiast projekt pośrednictwa znów występu- | Serbów od 1801 do 1816 r. w wojnie o niepodległość, 
je na scenę i inieyatywa jego, jak zapewniają, na|która wreszeie,i to w połowie tylko, była w 1816 r. 
ten raz pozostawioną będzie Włochom. Rosya nie: | Serbii przyznaną. Niepomną ci publicyści, ilekrotnie 


pokłada żadnych nadziei w skuteczność tych prób 


w tych wojnach armia turecka przeciągła zwycięzko 


mowy na zgromadzeniu ludowem, kupca Dragicze- (dyplomatycznych. Pokąd bowiem Anglia niep:zyłą- | przez całą Serbię, spaliła wszystkie prawie miasteczka 
czy się do państw kontynentalnyah, pokąd niawyrze- |i wsie, a jednak Serbowie nieprzerażeni wówczas 
knie się zasady tak zwanój „nieinterwenceyi,* która | zniszczeniem swych ubogich zresztą siedzib, i niezła- 
tylko jest sposobem wygodnym dopomagania Tarcyi, | mani doznanemi klęskami, cofnęli się w góry i gęste 
żadne usiłowania dyplomatyczne niezdołają wymódz | lasy uprowadzając tam swoje rodziny i część dobytku, 
na Tureyi ustępstw, bo koniec końców tureccy mężowie |i uporczywą, długą wojną podjazdową zniszczyli zwy- 


wicza. Uwięzieni oskarżeni zostali o obrazę maje- 
statu i zdradę stanu. Znaczna liczba podobnych wy- 
remt zrobiła w Chorwacyi ogromne wrażenie. 
fiędzy moree. i bjęi roma, panuje wielkie oburze- 
nie na rzą erski, dający wiar watnym do- 
niesieniom. z No ka tr. 
Isakowicz zamierza 
skargę do N. Pana. 


RRosya. 


„W. wezyr oświadcza, że Porta jest zdecydowaną 
po uśmierzeniu buntu dwóch swoich wasalów 
Qzarnogórę Turcy uważają za swe lennictwo) ustą- 
pić na rzecz Austryi praw swoich do Bośnii Her- 
cegowiny, jak również do księstwa serbskiego i czar- 
nogórskiego.* Taką wiadomość efektowną podaje 
dziennik St. Pietierburskija Wiedomosti pod d. 25 


z którego ją czerpie. I następnie rozwija swoje po- 
glądy na podobną ewentualność, których treść tn 
podajemy: Może Turcy rzeczywiście zechcą chwycić 
się powyższego ryzykownego środka, podobnie jak 
niegdyś Austrya wymykającą się z jéj rąk Wenecyę 
zmuszoną była ustąpić Francyi, która natychmiast 
oddała ją Włochom. Dziś Turcya przeczuwa również, 
że w każdym razie, nawet w razie zwycięstwa nad 
Serbami, Bośniacy i Hercegowińcy będą uwolnieni 
z jój jarzma, woli więc wyrzec 
i raczój ustąpić te dwie ziemie Austryi, 
na przyłączenie ich do Czarnogóry i Serbii. Lecz 
rzeczywistnienie tój myśli nie jest tak łatwem, 
się zdaje, bo wątpić trzeba, czy Porta ma prawo 
darować to, co ściśle biorąc, dziś już do niój wcale 
nienależy. Co zaś do Serbii i Czarnogóry, Turcya je- 
szcze mniejsze ma prawo rozporządzać ich losem. 
Nieimówiąc już bowiem o Czarnogórze, która jest 
niezależną bezwarunkowo, lecz 
na R by jA rze sji darowano. Chwyciła ona 
ża , aby uwolnić swoich braci, jęczących w jarz- 
p przy dła obie niecawiałość 


mia 


pod d 


owego Sadu donoszą, że patryarcha |stanu zawsze będą mieli prawo oglądać się na cięzką armię turecką. Niejednokrotnie wódz turecki 
zanieść, w tym przedmiocie,] Anglię, jako na swą podporę w każdym wypadku*| donosił padyszachowi , iż pokonana Serbia leży u nóg 


Przypuściwszy nawet, że nadzieje Tureyi są płonne, |jego, a w rok później z niedobitkami uchodzić mu- 
że Anglia nigdy nie zdecyduje się wystąpić z czynną |siał do Niżu lub do twierdzy belgradzkiej i otrzy- 
dla niej pomocą, dla Europy jednak to wszystko je- |mywał z Stambułu sznurek jedwabny. 


dno, turecka bowiem zarozumiał'ść przez to się nie 
zmniejszy i działania dyplomacyi niemniej są spa- 


Nie twierdzimy bynajmniej, iż także teraz, jeżeli 
w wojnie regularnej pokonani zostaną Sebowie— na 


(bo i]raliżowane. Zjawia się nadto nowa okoliczność, wy-|co powinni byli być przygotowani rozpo- 


łączająca jeszcze bardziej wszelkie podobieństwo kon- | czynając nierówną co do liczby sił walkę z Turcyą— 


gresu europejskiego, 


którego pożyteczność zresztą | chwycą się dawniejszego sposobu wojowania, wyma- 


zawsze byłaby problematyczną. Oto są wiadomości, | gającego wielkich ofiar, oddania na spalenie miast i 


jakoby 


gabinet petersburski postanowił sprzeciwić |wsi. Wiemy, że przez ostatnie lat 50, od czasu wojny 


l t. Pu t się stanowczo przypuszczeniu Turcyi do areopagu |o niepodległość, zmienił się znacznie stan i położenie 
lipca (6 sierpnia), nie wskazując wszakże źródłe, europejskiego i żądał, aby Europa wobec barbarzyństw | wewnętrzne Serbii. Zakwitły tam miasta serbskie, 
dopełnianych przez Turcyę w krajach słowiańskich, |(gdy na początku tego wieku w większych miastach 
wydała wyrok nieodwołalny, że państwo to nie jest|w Serbii mieszkała przeważnie ludność turecka) bę- 


godnem należeć 
ile taka decyzya 


do składu państw europejskich. „O|dące ogniskami zarządu krajem i przedstawiające 
rządu rosyjskiego jest racyonalną |dla armii tureckiej przedmiot działań wojennych 


i uzasadnioną, są słowa dziennika petersburskie- | łatwiejszy do ujęcia, że tak powiemy. Lasy dębowe 


g0, 
tę propozycyę, nie dla tego, 
o jej słuszności i sprawiedliwości, 
dowierza Rosyi zawsze, 


dziś występuje bardzo gorąco przeciw 
syjskiej, oświadczając kategorycznie: 


o tyle pewną jest rzeczą, że Europa odrzuci|i bukowe podszyte leszczyną a tworzące gęstwinę, 
aby powątpiewała |w którą zapuszczający się z obawą oddział wojsk 
lecz że nie|tureckich, przyjmowany był zewsząd strzałami przez 
i w każdym jej kroku widzi | ukrytego nieprzyjaciela — zostały w części przetrze- 
się ich dobrowolnie |jakieś tajemne i chytre zamysły, bo rusofobia pana- | bione, chociaż zajmują jeszcze znaczną przestrzeń kraju. 
niż patrzeć |je zawsze w najwyższym stopniu. Dalej artykuł | Przezniedostępne dawniej góry potorowano drogi, chociaż 
u-|gazety petersburskiej pisze, że wiedeński Fremden- |i teraz łatwe do obrony. Przedewszystkiem zaś nie 
jak |blatt, dotychczas odznaczający się umiarkowaniem, |wiadomo, czy dzisiejsi Serbowie są równie bi- 

olityce ro- |tni i uporczywi w boju w obronie swej swobody, 
„Ze polityka | rodzin i ziemi, jak byli ich ubodzy ojcowie prowa- 


rosyjska nieoficyalna winna jest niemało w wojnie|dzeni przez dzielnych wodzów Jerzego Czarnego i 


serbsko-tureckiej i powstaniach słowiańskich; 
Serbowie dopiero po porażkach swych przekonają 


wówczas sami 


byłoby korzystniej zbliżyć się do- Austryi 
paa AE oa ape a i 


do zajęcia Bośni | obejmujący organizacyą swoją kraj cały. 
zależności jednój wejśćjz czego będą zadowolone i Prusy, dla których|ści i zasoby dla prowadzenia wojny, które posiada 
4. Turcya więc powzięła myśl bardzo dzi- |jest pożądanem, aby Austrya wstrzymała niepomier- | dzisiaj Serbia, powinny przeważyć nad “temi, które 


że | Miłosza Obrenowicza! 


Jednak z drugiej strony Serbia posiada dziś 


i Serbia niepozwoli |się, iż Rosya ami chce ani może ich obronić, a|20,000 wojsk regularnych, a do 100,000 zorganizo- 
zadadzą sobie pytanie: czy nie|wanej i dobrze uzbrojonej milicyi, artyleryę wybor- 
1; - że | nemi zaopatrzoną działami, kilkanaście twierdz i rząd 


Te korzy- 


wag rozdawania narodów. Nawet Austrya namyślać |ny wzrost potęgi rosyjskiej, a tembardziej Anglia, į maiła na początku tego wieku, 3 które utraciła 


się będzie długo, zanim przyjmie podarunek fatalny, 
bo przyjęcie 
niepomyślne dla nićj skutki. Niema bowiem wątpli- 
wości, że gdyby podobne zaokrąglenie monarchii au- 
stryackićj przyszło do skutku, prowincye jéj niemie- 
ckie zaczęłyby ciążyć ku Prusom, w obawie przewa- 


gi żywiołu słowiańskiego nad germańskim, Madiaro-|rzeńców.* Oto treść artykułu półurzędowego dzien- | zacięty bój w 


wie w obronie przew 


Francya i Włochy. Pozostanie więc sama Rosya, 


rozszerzeniu Austryi, 
stego pozostałaby z protestem swoim w mniejszości; 


w skutek przetrzebienia w części lasów i zbudowania 


jego może pociągnąć za sobą bardzo | która nie może protestować przeciw tetytoryalnemu | dróg, jeżeli w Serbach pozostał tenże sam dzielny 
bo przy istnieniu związku troi- | duch, który ożywiał ich ojców! — 


Wiadomości aficzne z „wschodniej*, głównej 


jeśli zaś ten związek rozprzęgnie się, Rosya będzie |ciągle, linii bojowej, sięgające do 9 t. m., a wczoraj 
wtedy zupełnie odosobnioną bez żadnych sprzymie-|i dziś rano nadeszłe, donoszą, że rozpoczął się już 


órach między Timokiem a Morawą, 


i swojój i systematu dna- | nika wiedeńskiego, kończy gazeta petersburska, lecz | mianowicie między wzmocnionym korpusem Chorwa- 


listycznego, wystąpiliby jawnie przeciw w kj rzą- |dziennik ten myli się, sądząc, że przeciw terytoryal- |towicza, który cofając sięlnad Timoku, osadził wą- 


dm austryackiego, Włochy zaś nieomieszkałyby pod- 
nieść protensyj do Tryestu. „Oto więc byłyby skatki 


nemu rozszerzeniu Austryi protestowałyby sama tyl- 
ko Rosya. Ani Prusy, ani Włochy, 


wozy i panujące nad nimi wyżyny na drodze ku 


ani Francya| Bania, a czołem kolumny wojsk Achmeda-Ejuba 


nieuniknione przyjęcia przez Austryę wzmiankowane-|i Anglia nie miałyby przyczyn być zbyt zadowolo- | paszy wdzierającej się w te góry i posuwającej się 
żój pódarasku od Turcyi, skutki tak niepo- GAĆ z podobnego obrotu rzeczy. Ale głośniej i sku-|od Kniazewacza ku Banii. Telegramy nie oznaczają 


zaint: Paa kombinacyę.* 


dawna krążą wieści o powstaniu Czerkiesów na Kau- 
kazie przeciw rządowi rosyjskiemu, 


go wyżej } 
- myślne, że bardzo wątpimy, aby Austrya zdecydowała |teczniej przeciw temu zaprotestowałyby Węgry, na | bliżej miejsca tego boju; ale zapewnie toczy on się 


a głos których Austrya nieczułą być nie może. Ma-|na szczycie tego przesmyku górskiego, pod Cerowicą 
dziennikach rotary im. yi izy od-|diarowie bowiem, lękając się o swoją przewagę|i Skrobnicą, gdyż w tem miejscu usypali Serbowie 
w niniejszym systemacie dualistycznym, powstają |szańce i porobili zasieki dla obrony drożyny wiodącej 


gdy tymczasem | wszelkiemi siły przeciw wzmocnieniu żywiołu sło: | przez góry od Kniazewacza ku Bani a następnie ku De- 


w pismach rosyjskich żadnój donioślejszój wzmianki | wiańskiego, który im jest groźay w najwyższym ligradowi. Zapewne także|drugim przesmyku przez góry 
stopniu. Przyłączenie tedy Bośnii do cesarstwa babs- | oddzielające Timok od Morawy, to jest na drodze z 
zaś w St. Petersburgskich Wiedomostiach z d. 25|burskiego nie jest sprawą, mogącą się uskutecznić Zajcara ku Planinie a następnie Paraczynowi toczy 
lipca (6 sierpnia) znajdujemy pobieżną wzmiankę w |tak spokojnie iłatwo, jak mniema półurzędowy organ |się jnż walka między czołem kolumny Osmana pą- 
tym przedmiocie, i podajemy ją w treści. Do wie- | wiedeński.“ i ) 
deńskiego Tagblattu telegrafowano z Berlina, jakoby | mammenn | SZANiIN, A która tędy w kierunku zachodnim wyko- 


o tem powstaniu niespotkaliśmy dotychczas. Teraz 


Rosya czyniła Turcyę odpowiedzialną za powstanie 
Czerkiesów „na Kaukazie i że uważać to będzie za 
powód do wypowiedzenia wojny Turcyi. „Zdaje nam 
się, mówi dziennik petersburski, że zanimby można 
obwinić Turcyę o wzbudzenie powstania na Kauka- 


d Antin do rue de Lille, 

Kiedy Ławreccy mieszkali w Paryźu, t.j. w 1836 
roku, nie było jeszcze tego mnóstwa felietonistów, 
którzy dziś napełniają salony dam paryskich, przyj- 
mowani przez nie bardzo dobrze, w obawie, żeby 
czegoś niekorzystnego o nich w swych nędznych ga- 
zetkach nie napisali; jednakże i Staty był już taki 
Monsieur Jules, człowiek zagadkowej reputaeyi. Nie 
lubiła go pani Ławrecka, ale przyjmowała dla tego 
że wspominał o niej czasem w s 
nazywając ją Madame de Ł...., albo mm. de .... 
cette gr dame russe, si distinguée, qui de- 
meure rue de P., i tym sposobem rozpowiadał ca- 
łemu światu, że pani Ławrecka une vraie Frangaise 
par Vesprit; wyższej pochwały Francuzi znaleść nio 
mogą; miła, przyjemna, z ogromnym talentem mu- 


Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 


szy a częścią korpusu, którym dowodził dawniej Le- | R 


~ [aywa swój odwrót, gdy druga część tego korpusu | ` 


cofnęła się na północ przez Nikotin w dolinę Du- 
naju. Wprawdzie przerażeni mieszkańcy Nikotinu i 
wsi leżących przy ujściu Timoku w Dunaj, uciekając 


Na wiadomość o pierwszej znacznej klęsce ponie-|na statkach i łodziach to do Turn - Sewerin, to 
zie, trzebaby przedtem dowieść, że powstanie to rze-|sionej przez część wojsk serbskich nad Timkiem i o|aż do Belgradu, roznieśli tam wieści, telegrafowane 
czywiście istnieje; lecz ponieważ niema żadnego po -|zajęciu przez armię turecką kilkomilowego pasu Ser- |nam z Belgradu, jakoby cały korpus Osmana paszy 
wstania, więc corpus delicti a z nim i samo wypo-|bii wzdłuż jej wschodniej granicy, woła wiele dzien- | posunął się przez Nikotin, a dotarłszy do Dunaju 


XVI. 


Wszedłszy raz do gabinetu żony, Ławrecki spo- 
strzegł na podłodze bilecik starannie złożony. Ma- 
chinalnie go podniósł, rozwinął i przeczytał słowa 
następujące po francusku: „Moja droga Betty, nie 
mogę się zdecydować nazwać ciebie Barbarą czy 
Warwarą; przybądź jutro wpół do drugiej do na- 
szego mieszkania. Tom gros bón homme de mari 


ch felietonach |77yczajnie o tej godzinie oddaje się swym litera- 


ckim pracom, my zaśpiewamy znowu razem romans 


`| waszego poety Puszkina, któregoś mnie nauczyła: 


„Stary mąż groźny mąż !* Stokrotnie całuje twe rączki 
i czeka ciebie twój Ernest.“ 

Ławrecki nie zrozumiał od razu, co przeczytał; 
przeczytał po raz wtóry. W głowie mu się zakrę- 


zycznym; walcująca, jak nikt walcować nie umie — |Ciło, w oczach pociewniało, z piersi wydobył się 


jednem słowem, mówił o niej jak najpochlebniej. 
Taki felietonista zawsze znajdzie miłe przyjęcie u 
dam wielkiego świata. 

Barbara Pawłowna bywała w teatrach, zachwycała 
się muzyką opery włoskiej, umiała 
wać w komedyi francuskiej, 


jęk głuchy, zabrakło mu oddechu i łzy mu popły- 
nęły. Dostał jakby pomięszania zmysłów. Nigdy 
mu na myśl nie przychodziło, żeby żona, którą 
ubóstwiał, mogła mu być niewierną. I z kimże? 


przyzwoicie zie- | [en Ernest był to chłopiec dwudziestotrzechletni, 
Pa n ani | blondynek z zadartym nosem, maleńkiemi wąsikami, 
w melo ach. Nawet Liszta | brzydkiej powierzchowności, najnieszczęśliwsze stwo- 


parę razy na wieczorach. W tak miłych za-|rzenie, jakie znał Ławrecki. Przeszło minut kilka, 


wrecka 


od koniec której pani Ła- |przeszło pół godziny, a Ławrecki stał nieruchomie, 
yła nawet u dworu przedstawioną. Fiedor |trzymając ów fatalny bilecik w ręku, patrząc na 
Iwanowicz także się nie nudził, ał dzienniki |ziemię osłupiałym 


wzrokiem; zdawało mu się, że 


chodził na wykłady do Sorbonny i College de France, | widzi jakieś blade, półmartwe twarze, przed nim się 
zajmował się dyskusyami Izb deputowanych i myślał | przesuwające, że sam wpada w przepaść, leci i leci 


sobie, że czasu nie traci, powtarzając nieraz, że na 
następną zimę trzeba koniecznie wrócić do Rosyi 


wany wypadek zniweczył jego plany. 


końca, nie mogąc spaść na: dno. 


iść dalej w górę ponad Du- 
najem. Jednak sądzimy, ze Osman pasza tylko jakiś 
oddział swych wojsk popchnął w kierunku półno- 
cnym przez Nikotin nad Dunaj do Radujewacz, a 
oddział ten rozniósł popłoch po serbskim brzegu 
Dunaju aż do Kladowy; lecz sam Osman z główne- 
mi swemi siłami rozpoczął dalszy pochód w kie- 
runku zachodnim przez góry ku dolinie Morawy 
drogą przez Planinę. Albowiem gdyby pociągnął 
z całą siłą na północ w dolinę Dunaju, armia tu- 
recka, zaledwie połączywszy swoje lwie połowy (kor- 
pus Osmana i korpus Achmeda) w dolinie 'limoku, 
znówby się rozdzieliła na dwa odłamy. 

Oprócz tego szczegółu, że już się mzpoczął bój na 
dwóch drogach górskich przez Bania i P'aninę idących 
między czołami kolumn tureckich a oddziałami 
wojsk serbskich, wysuniętych tu dla obrony tych 
dróg, przed armią Czernajewa rozstawioną w dolinie 
Morawy bółgarskiej od Aleksinaczu do Paraczyna, — 
w niczem nie zmieniło się położenie na wschodniej 
linii bojowej, narysowane przez nas wczoraj — Wieść 
telegraficzna bardzo prawdopodobna głosi, iż także 
z pod Niżu posuwa się oddział wojsk tureckich, 
aby uderzyć na Aleksinacz od strony południowej. 

Druga równie prawdopodobna wieść telegraficzna 
przez Belgrad donosi, że korpus Chorwatowicza bro- 
niący wąwozów ku Bania prowadzących, rozbił czoło 
kolumny tureckiej wdzierającej się tym przesmykiem 
górskim i pchnął ją w tył w dolinę Timoku. 


Z południowej linii bojowej serbskiego pola walki 
są znów sprzeczne wiadomości. Gdy telegram urzę. 
dowy z Belgradu z 9 t. m. doniósł, że dowodzący 
na owej linii Serbami Czolak- Anticz pobił oddział 
wojsk Derwisza paszy pod Sienvicą , zabrał wiele 
jeńców i amunicyi i zajął Siennicę;. tel am urzę- 
dowy z Konstantynopola z 9 t. m. twierdzi, że we- 
dług doniesień od wojsk tureckich z Siennicy z 7 
t. m., zdobyły oné szturmem szańce 'usypane przez 
Serbów na wzgórzach pod Jaworem. Te sprzeczne 
wiadomości możnaby tylko w ten sposób pogodzić. 
że najprzód Turcy z Siennicy posunęli się aż do 
Jaworu 2 mile na północ Siennicy leżącego, lecz 
następnie odparci i pobici przez korpus Anticza, c0- 
fnęli się nawet z Siennicy. 

Późniejsze telegramy potwierdzając wiadomość o 
zwycięstwie Anticza nad korpusem Derwisza paszy 
podają te szczegóły, że pobity korpus turecki liczył 
12 batalionów piechoty regularnej i 2500 nieregu- 
larnych żołnierzy albańskich, i że Anticz zabrał 400 
jeńców. À 

Nad Driną na „zachodniej“ linii bojowej to jest 
na granicy serbsko-bośniackiej zupełna panuje cisza, 
przynajmniej nie ma ztamtąd żadnych doniesień. Na- 
tomiast w samej Bośnii zachodzą ciągle drobne u- 
tarczki między bufcami tamecznych powstańców i 
oddziałami wojsk tureckich. Dowódzca powstańców 
bośniackich Despotowicz miał pobić jakiś oddział tu- 
recki. Z Zagrzebia telegrafowano do dzienników wie* 
deńskich, że 400 żołnierzy liczący oddział turecki 
ścigając za gromadą powstańców bośniackich sto lu- 
dzi liczącą, przekroczył granicę austryacką i zapuścił 
się w dawne pogranicze wojskowe aż do Starego Sioła. 
Mieszkańcy Starego Sioła schronili się do Topusko 
a dopiero gdy Hi Aro; ła stamtąd austryacka: kompa- 
nia piechoty, 0 dział turecki cofnął się za granicę 
rzez Unę do Bośni. Wiadomość ta o naruszeniu 

rytoryam austryackiego, podana tylko w tym tele- 
gramie prywatnym z Zagrzebia, potrzebuje potwier- 
dzenia. 
Czarnogórskie pole walki. 

Gdy jedna część zbrojnych Czarnogórców obsacza 
niedobitki Muchtara paszy w Trebinii, drugi oddział 
Czarnogórców. posunął się w głąb Hercegowiny ku 
Bośni, pa spotkanie może oddziału tureckiego spie- 
szącego na odsiecz Muchtarowi. Turkom obsaczonym 
w Trebini zaczyna dokuczać głód, a Muchtar pasza 
przymuszony był już ograniczyć żywność rozdawaną 
żołnierzom do pół rącyi. 


Rząd turecki przedsiębierze środki wskazujące, iż 


obawia się, aby nie rozszerzył się dalej dotychczaso= | ka, 


wy teatr wojny. Albowiem według wiadomości z nad 
dolnego Dunaju z 2 sierpnia, tureckie ministerstwo 
wojny rozkazałó wszystkie twierdze naddunajskie: 
Widdyn, Ruszczuk, Sylistryę, a także wielkie waro- 
wnie Warnę i Szumlę, broniące przejść przez Bałkan, 
postawić spiesznie w stanie obronnym i zaopatrzyć 
w żywność na pół roku. 

Równocześnie dziennik carogrodzki Bassiret do- 
nosi, że posłano także rozkaz uzbroić nowymi dzia- 
łami Kruppa odbudowane z wielkim nakładem po 
wojnie wschodniej twierdze Kars i Erzerum, broniące 
azyatyckiej granicy tureckiej od strony Kaukazu i 

osyi. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


ikraków 11go sierpnia. Akademia Umiejętno- 
ści objęła dnia 6 b. m. w posiadanie Szczawnicę. 
W sprawie tej dochodzi nas następujące pismo: 

Donieśliście w swoim czasie, że d. 11 maja r. b. 
zmarły Józef Szalay, właściciel Szczawnicy, uczy- 


nił zapis na rzecz Akademii umiejętności w Krako- 
wie. Ktokolwiek bawi w Szczawnicy i przybywa 
w to miejsce, aby poratować zdrowie, lub też użyć 


od pracy i trosk wolnego czasu, zaczerpać świeżego | 
górskiego powietrza, zaczerpać nowych sił, lub nacie- | 


szyć się malowniczym widokiem Pienin; tej pol- 
skiej Szwajcaryi, ten z pewnością, z wdzięcziością 
wspomina nieodżałowanego Józefa Szalaya. On jest 
twórcą zakładów zdrojowych w Szczawnicy, i jego 
wytrwałej, niespożytej, żelaznej, aż do ostatniej chwili 
jego życia trwającej pracy przypisać należy, że ten 
zakład powstał i rozwinął się: Cokolwiek tam widzi- 
my, wszystko jest owocem jego praťty; jego dziełem, 
i powiedzieć można, że cała Szczawnica gat pomni- 
kiem, który š. p. Józef Szalay sam sobie za ży”. 
cia postawił. Lecz dla czego Szalay pracowa zy 
dla tego, aby zbierał kapitały i takowych sam ywśł ? 
Bynajmniej, Wiadomą jest rzeczą, że prowadził ciche 
skromne życie i nadzwyczaj mało na własną osobę 
wydawał. Co Szczawnica przyniosła, to po e 
zabrała; co w jednym roku uzbierał, to już w nastę- 
pnym użył na stawianie nowych budynków, urządzeń, 
przyrządów i upięknień. Uczynił on wszystko, co 
prywatna osoba: własnemi nie żbyt wielkiemi fundu- 
szami uczynić może i zostawił zakład żdrojowy w 
tym stanie, w jakim go dzisiaj widzimy. Dalecy jë- 
steśmy od tego, aby Szezawnicę stawiać na równi 
z okazałemi, bogatemi, europejską sławę mającemi za- 
kładami zdrojowemi; lecz każdy bezstronnie i spra- 
wiedliwie sądząc, przyznać musi, że Szczawnica po- 
między zakładami krajowemi zajmuje znakomite miej- 
sce. Lecz Szalay przylgnąwszy duszą i ciałem do 
Szczawnicy, myślał także o jej przyszłości na 

dek śmierci. W ostatniej woli rozporządzeniu dziękuje 
on publiczności zdrojowej za jej życzliwość i liczne 
odwidzanie zdrojów, pomimo w początkach niejednej 
nie z jego winy doznanej niewygody; dalej dziękuje 
mężom nauki i powołania lekarskiego, za. udzielanie 
dobrej skutecznej rady ku podniesieniu zakładu. Na- 
stępnie mówi: Wywiązując się z zaciągniętego dłu- 
gu, zapisuję zakłady zdrojowe w Szczawnicy Aka- 
demi umiejętności w Krakowie z obowiązkiem utrzy- 
mywania i rozwijania tych zakładów na pożytek i bo- 
gactwo kraju i z obowiązkiem oddawania połowy 
czystych dochodów na rzecz moich synów , których 
zresztą mianuję uniwersalnymi spadkobiercami. Nako- 
niee dodaje: Tym sposobem dopełniam sumiennie obo- 
wiązków ojca względem synów i obywatela wzglę- 
dem kraju, pod którego dobroczynnem niebem prze- 
żyłem wiek sędziwy, a w życiu mojem doznałem za- 
wsze szczerej życzliwości i poparcia w ustaleniu bytu 
zdrojowisk. Tak myślał i tak działał Józef Szalay, 
z rodu Węgier a naturalizowany Polak. Stósownie do 
ostatniej woli rozporządzenia, sąd obwodowy w No- 
wym Sączu i Sąd wyższy w Krakowie zadecydowały, 
że Akademia umiejętności w Krakowie mą być bez- 
zwłocznie wprowadzoną w posiadanie i zarząd zapi- 
sanych zakładów zdrojowych. Tej czynności sądowej 
dokonał d. 6go sierpnia b. r. komisąrz sądowy, no- 
taryusz p. Wodecki z Krościenka i oddał cały zakład ze 
wszystkiemi zdrojami, budynkami, parkiem, spacerami, 
gruntami do zakładu należącemi, oraz inwentarzem 
zdrojowym, w ręce adwokata Dr Szlachtowskiego, de- 
legata Akademii umiejętności w Krakowie. Tak więc 
zapis Józefa Szalaya wchodzi w życie i od dnia .6 
sierpnia b. r. goście w Szczawnicy są już gośćmi 
Akademii umiejętności. W administracyi nie ząszła 
żadną zmiana i Akademia powierzyła zarząd p. Jè 
nowi Zielonce, który od 10 lat był prawą ręką zmar- 
łego i przez tegoż w ostatniej woli rozporządzeniu 
Akademii jak najehlubniej polecony został. Nie pod- 
pada żadnej wątpliwości, że Akademia umiejętności 
przyjmując zapis Józefa Szalaya, będzie działała w du- 
chu zapisodawcy. 

— Jutro w sobotę na benefis letni jednego z naj- 
zdolniejszych artystów ‘ tutejszego teatru p. Szymań- 
skiego, przedstawioną będzie po raz pierwszy pięcio- 
aktowa komedya Labichą i Delacour: Wieśniacy w 
Paryżu (La Cagnotte), słynna ze swej wesołej tre- 
ści a zarazem odznaczająca się przyzwoitością. Ko- 
medya ta grana w Warszawie pod tytułem Skarbon- 
nie małem tam cieszy się powodzeniem i jest 
polem popisu dla Żółkowskiego, w roli, którą tu o- 
degra p. Szymański. 

— W. policyi złożono dokument dziś znaleziony 
w ulicy Mikołajskiej, należący do Wojciecha i Mał- 
gorzaty Wachów z Mogiły. 

— Z Mazimierza. Nieraz już ze strony mie- 
szkańców Kazimierza odzywały się głosy, bądź zwra- 
cające uwagę naszych ojców miasta na potrzebę roz- 
maitych ulepszeń, bądź też wykazujące takie okoli- 
czności, na których cierpią nie tylko mieszkańcy na- 
szej dzielnicy, lecz całe miasto. Jeżeli jednak z po- 
wodu różnorodnych okoliczności nie można jest pozbyć 
się zaraz Starej Wisły i urządzić zamiast niej miejsca 
przechadzek publicznych, ażeby przez to wydobywa- 


= [jące się z niej miazmy stały się nieszkodliwemi, 


da się to jeszcze do pewnego stopnia usprawiedliwić, 
jakkolwiek jest nieprzyjemnem i nieznośnem. Jeżeli 
również wywóz nieczystości przez Kazimierz, doko - 
nywany przez zarząd miejski, pozostawia wiele do 
życzenia, to przynajmniej widzimy najlepszą wolę 
władz miejskich, ażeby temu zaradzić, i możemy mieć 
nadzieję, że z ukończeniem mostu, którego budowa 


cały i uciekł z pokoju. Był w stanie — i czuł to— |niej. Napróżno wstawał, napróżno odpychał ją od 


że mógł rzucić się na żonę, rozszarpać ją na ka-|siebie — nieubłagana rzeczywistość, jak sęp wpija- 


wałki, ale umiał zapanować nad 
uniknąć, wyszedł nagle z pokoju; 
zatrzymać, ale on drżącym, spazmatycznnym głosem 
powtarzając: Betty, Betty! — uciekł z domu. Wy- 
szedłszy, wziął powóz i kazał się wieść za miasto. 
Do wieczora i noc całą chodził, nie zdając sobie 
sprawy co robi, po okolicach Paryża. Stan jego 
był dziwny, raz wpadał w desperacyę, w szaleństwo 
prawie — to znowu wszystko, Co zaszło, zdawało 
mu się śmiesznem i jakby wesołem. Rano zziębnięty 
zaszedł do jednego z hotelów na przedmieściu, wziął 
pokój i siadł na krześle przy oknie; ledwie mógł 
siedzieć, tak był zmęczony ; ale zmęczenia nie czuł, 
siedział i patrzał, nie rozumiejąc co się z nim stało, 
czemu on sam się znajduje w tym zimnym i pustym 
pokoju z zdrętwiałemi członkami i gorączką w ustąch; 


sobą i aby tego|jący szpony w zdobycz swoją, wpijała się w zbolałe 
żona chciała go | jego serce. 


dodatku do tego wszystkiego, Ła- 
wrecki za kilka miesięcy spodziewał się zostać oj- 
cem. (Cała przeszłość, wszystkie wspomnienia naj. 
boleśniej go raniły. 

Ławrecki nareszcie wrócił do miasta i odesłał żo- 
nie karteczkę Ernesta z następującym listem : 

RE bilecik objaśni pani wszystko. Muszę 
pani powiedzieć, że nie poznaję jej; tak porządna 
we wszystkiem, gubisz pani tak ważny dokument. 
Ten frazes biedny Ławrecki kleił godzin kilka). 

ięcej widzieć pani nie mogę i nie chcę. Spodziewam 
się, że pani tego odemnie żądać nie będziesz. Na- 
znaczam pani 15,000 franków rocznie, więcej nie 
mogę. Proszę swój adres wysłać do rządcy mego 
majątku, który będzie wypłacać pieniądze. Teraz rób 


nie mógł pojąć, co spowodowało żonę jego oddać|pani co chcesz, mieszkaj ma ci się podoba, życzę 


się temu Francuzowi i jak ona mogła, znając swój 
postępek, być tak spokojną i czułą dla niego. — Nic 
nie rozumiem, mówiły jego spieczone usta. Kto mi 
zaręczy, że i w Petersburgu... 1 nie dokończywszy, 
znowu wyciągał się i drżał cały. Straszne, przera- 
żające uczucia miotały nim. Nagle przyszło mu na 
myśl, że parę dni temu, żona jego wobec niego i 
przy Erneście, śpiewała ów fatalny romans „S 

mąż straszny mąż.“ I przypomniał wzrok jej pełen 
blasku i rumieniec na twarzy, zdawało mu się, że 
się podniósł z krzesła i mówił im; Źleście zrobili, 
żeście ze mnie żartowali. Pradziad mój wieszał 


Znajomy szelest jedwabnej sukni obudził go z te-|chłopów, a dziad mój sam był chłopem, i ja was 
i wziąć się do pracy, aż na nieszczęście niespodzie- |go odrętwienia. Barbara Pawłowna, w kapeluszu i|zabiję. — To znowu zdawało mu się, że to sen, to 
szalu, szybko wracała ze spaceru. Ławrecki zadrżał | mara, którą łatwo rozwiać, odpędzić — nciec od|do Włoch. 


i powodzenia. Odpowiedź nie potrzebna.* 

Biedny Ławrecki pisał do żony, Że odpowiedzi nie 
potrzebuje. Jednak było przeciwnie, on czekał, pra- 
gnął odpowiedzi, wyjaśnienia tego niezrozumiałego 
dlań nieszczęścia. 

Barbara Pawłowna tegoż dnia przesłała mu od- 
powiedź napisaną po francusku, po przeczytaniu, któ- 
rej nie zostało już żadnej wątpliwości, co do jej u- 
padku. Ławrowski po. przeczytaniu listu od żony sam 
się zdziwił, że śmiał jeszcze wątpić. Oną się nie tłó- 
maczyła, pisała tylko, że chciałaby go widzieć, pro- 
siła, żeby jej ostatecznie nie potępiał. List był dość 
chłodny i wymuszony. Ławrecki kazał cowi 

owiedzieć: dobrze — i we trzy dni później wyjechał 


Sam nie wiedział, dla o wybrał Włochy; 
wreszcie wszystko mu było "Jedno, dokądkolwi 
byle nie do Rosyi. Z Włoch zaraz napisał do soł- 
tysa, aby tymczasowo odebrał zarząd majątku od 
jenerała Korabiewa, nie czekając zdania rachunków, 
. zarazem posłał plenipotencyg Głafirze Pietrownie 

o zarządu jego majątkiem, ale ta zarządu jąć 
nie chciała i odesłała plenipotencyę. Se 

Osiadłszy w miasteczku włoskiem, pomimowoli śle- 
dził, gdzie się uda jego żona. Z gazet dowiedział się, że 
wyjechała do Baden- Baden, jak miała zamiar wtedy, 
gdy razem jeszcze mieszkali; potem się dowiedział, 
że ma córkę; nareszcie pojawił się w dziennikach 
artykuł o głośnym skandalu, którego żona jego była 
bohaterką. Wtedy się wszystko skończyło, nastąpił 
rozbrat nawet z myślą o przeszłości bary Pa- 
włownej ; jej złe prowadzenie się stało się 

Ławrecki przestał się już interesować żoną, 
bardzo długo nie mógł przywyknąć do tego; 
chwile, w którychby był gotów przebaczyć jej wszyst- 
ko i zapomnieć, byleby posłyszeć jej głos 
czny i dłoń jej uścisnąć. Jednakże czas ma ogromn 
siłę, to też s > na bom wy 8 p = ; ae 
on zapomi potrzebę pracy, zajęcia się czemś, 
życie się s a rma ewa zg obojętni 
na wszystko, Przemin i on nabrał sił, 
aby wrócić do kraju i spotkać się ze swoimi. Nie 
zatrzymując się w Petersburgu ani w Moskwie, 
przybył wprost do miasta O., gdzieśmy go spotkali. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


kJ 


jest talhierzoną, ustanie powód do wszelkich skarg 
publiczności z tego względu. 


j 
| 
| lat kilku istniejąca i coraź bardziej rozwijająca się 


Musi przechodzić na wolnem powietrzu do stanu zu- 


nujące 

i dalsze okolice, 4 sama już woń zaraźliwa dostate- 

| bényi jest dowodem, nawet dla niefachowych, jak 

ielkie w tem leży niebezpieczeństwo dla życia i zdro- 

Wia mieszkańców. Rozumie się, że najbliższe sąsiedz- 

wo najbardziej na tem cierpi i rzeczywiście mieszka- 

nia w tamtej stronie miasta straciły większą część 

stę A wartości. W porównaniu z zaraźliwemi wyzie- 

"wami fabryki albuminu, okolice fabryki przerabiz ją- my, 

cej odchody, ale dobrze zarządzanej i prędko odwa- 

| mającej podległe zgniliźnie szczątki organiczne, są 

Prawdziwem Eldorado. Nie chcemy robić żadnych 

P-zyptszczeń, mimowoli jednak nasuwać się musi 

ie: ile to już wypadków najniebezpieczniejszych 

E “chorób wtem źródle miało przyczynę, ile wypadków 

śmierci bełpośrednio albo pośrednio temu przypisać 
należy? 

Potrzeba jak najprędzej zaradzić temu stanowi 
rzeczy i byłoby samobójstwem, wykroczeniem prze- 
ciwko bliżnim, niespełnieniem najprostszego obywa- 
telskię obowiązku, gdybyśmy na to niebezpieczne 
Przedsiebiorstwo nie zwrócili uwagi władz właściwych. 

Z całą ufnością wyrażamy nadzieję, że świetny 
Magistrat okaże w tej sprawie energię, jakiej już 


Wiatr zachodni. 


| 


tylokrotnie dawał dowody i zarządzi zbadanie tego jącemu wykonaniu ról, przez wszystkich innych arty- 
stów naszych. 


przedmiotu, a w razie potrzeby zbadanie sposobu, 


- „Ę W MAWERPIPIZWAE 0 


— W sobotę dnia 12 sierpnia : Św. Klary panny. 
OE 

TEATR. Wczoraj mieliśmy szósty gościnny występ 
p. Fiszera w roli Colombeta, w komedyi Bayard i 
Vailly p. n. Mąż na wsi. Z przykrością zaznacza- 
że występ ten był ostatnim. P. Fiszer jest nie- 
zaprzeczenie jednym z najlepszych artystów polskich 
społczesnych!, a ostatnie dwie role jego: druciarza 
w komedyi Korzeniowskiego Mizantrop i Druciarz, 
i Colombeta, dowodzą, że obok precyzyi i prawdy psy- 
chologicznej, z jaką oddaje każdy przyjęty na siebie 
charakter w najsubtelniejszych odcieniach, posiada je- 
szcze rzadką zaletę wielostronności; niepodobna bo- 
wiem znaleść większy kontrast, jak dwie wspomniane 
role: zawojowanego męża ze sfer salonowych i pro- 
stego górala, a przecież obie oddał w sposób, który 
podziwiali widzowie najbardziej nawet wymagający, 

Całe zresztą wykonanie w dowcipnej i przyjemnej 
komedyi wczorajszej Mąż na wsi, było pomyślnem 
i harmonijnem, dzięki prześlicznej grze p. Hofmano- 
wej, bardzo dobrej p. Lubicza i zupełnie zadowalnia- 


CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1876. 


Teatr letni. W sobotę dnia 12go sierpnia: węgierskiej pięć kilometrów długiej między Lelucho- 
Na dochód Józefa Szymańskiego. Komedya|wem (granica) a Orłowem, oraz wspólne używanie 

zemże są jednak wszystkie te skargi, wszystkie] w 5 aktach przez E. Labiche i A. Delacour, tłum. |stacyi Osłów przez czas trwania koncesyi. 

niedogodności wobec śmieicią i zarazą zionącej| St. Kremera: Wieśniacy w Paryżu. (La Cagnotte). 
atmosfery, jaką rozszerza na całe miasto pewna, odf Początek o godz. wpół do 8mej. 0 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół stya wykonywania nadzoru uregulo 
b 4 przemysłu na Kazimierzu? Fabryka albuminu| sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
raci Berg przerabia codziennie setki centnarów krwi| tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
zwierzęcej, która stosownie do potrzeb tej fabrykacyi| tów, w dni powszednie 30 centów. 
; +13 ae E cga i — Dnia 10go sierpnia rano deszcz, póżniej dość 
ej zgnilizny. Biliony bakteryj najszkodliwszego ibina. ikidai i 145 doszedł do 26ʻ0 C. Ba- 


gatunku roznoszą się tym sposobem w kierunku pa- ; i ierpni 
ra 90.7, rometr idzie w górę; © Gej rano dnia 11go sierpnia 
go każdodziennie wiattu na Kraków, Podgórze Į tan jego był 3472 mill., termometru 14:8 0. — 


2) Umowa między obustronnemi rządami, mocą 
której umowa pod 1) została potwierdzoną 1 kwe- 
wang; wreszcie 

3) Druga umowa między obu rządami, W której 
wypowiedziano zezwolenie rządu i uregulowano na 
nowo kwestye odnoszące się do rękojmi państwa 
względem kolei Koszycko-Bogumińskiej, na fp 
gdyby miało przyjść do skutku połączenie kolei > 
szycko-Bogumińskiej z Tarnowsko-Prcszowską (część 
węgierska), do czego dąży rząd węgierski. — 

Na podstawie tych układów, naznaczono dzień 0- 
twarcia linii Tarnów-Orłów na dzień urodzin N. Pana, 
l8ty b. m. (BS i 

Długość linii nowo otworzyć się mającej, wynosi 
na terytorym galicyjskiem 146, na terytoryum wę- 
gierskiem 5, razem 151 kilometrów. $ 

W ten sposób zaprowadzoną została druga. kolej 
łącząca bezpośrednio Węgry z Galicyą, 1 aby słu: 
sznym żądaniom administracyi wojskowej zadość u- 
czynić, brakuje jeszcze tylko linii Munkacz-Stryj, 


gle idzie w odwłokę. Miejmy nadzieję , że stosunki 
pozwolą i tę wkrótee wybudować. 
(Wiener Zeitung). 


Wieden 10 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywych cieląt 2805‘ 
żywej nierogacizny 484, żywych owiec 8461: sztuk* 
Cielęta płacono 36 do 50 złr., żywą nierogaciznę 40 
do 51 złr., żywe owce po 38 do 50 złr. za 100 
kilo mięsa. A 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbök. 


w jaki fabrykacya się odbywa i od usunięcia złego | Smmm REZ 


uczyni zależnem koncesycnowanie podobnego przed- GG 
siębiorstwa. Gespodarsiw 

Jak najszybsze jednak zajęcie się tą sprawą, zwła- 
szcza w obecnej gorącej porze roku jest konieczne. 

— Szczawnica 8 sierpnia. 

(B.) Tegoroczny sezon kąpielowy jest bardzo świe- 
tny. Obecnie bawi tu do 2000 osób. Pogoda prześli- 
czna sprzyja wycieczkom i zabawom. W sobotę d. 
5go liczne grono wielbicieli bawiącego chwilowo w 


rej było przeszło ośmdziesiąt osób. 
jona sala w cyfry sędziwego poety, zapełniła się pię- 
knościami z różnych dzielnie Polski, które kwiatami 


wiali delegat Dunajewski, Dr Trembecki, hr. Wład. 
Koziebrodzki, a piękny wiersz odczytał znany po- 
wieściopisarz Zacharjasiewicz, który towarzyszy Odyń- 
cowi w wycieczce do Zakopanego i Tatr, 


odbyła się loterya- fantowa na korzyść mającego Bię 

| tu-założyć szpitala. Śliczna pogoda sprzyjała obcho- 
| dowi, który odbywał się na deptaku z wielkim u- 
działem gości i okolicznego ludu. Rezultat był zada- 

į niający, gdyż wszystkie bilety rozsprzedano, a 
stołach z kwiatami p. Wierzbiekiej, i przy biu- 

tach pp. Kruszewskiej i hr. Skórzewskiej nie brakło 
Onsumentów, sowicie płacących poziomki i herbatę. 
Zapowiedziany jest jeszcze bal na koszta budującego 


skich. — Nabożeństwo żałobne za Fredrę zgroma- 
iodziusiu. 


składających się z 1661 osób. 


e r a a 0 PPTI, 


wy kolei Łupkowskiej, inżynier w Tarnowie, otrzy- 
mał konsens na budowniczego z prawem prowadze- t 
nia samoistnie budowli. w 

— We Lwowie d. 8 b. m. odbył się w kościele OO. 
Dominikanów ślub księcia Stanisława Jabłonowskiego 
syna krięcia Karola Jabłonowskiego i Laury z hr. 


RIU" A r EA 


g a Tyka i Jadwigi z hr. Ilińskich Steckich. * 


t 


Les beaux esprits se rencontrent. 


sokości. 


wątpliwy*. 
« 
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Wiadomości 


z biura Izby hamdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie iKleparzu 
dnia 10go i 11go sierpnia. 

j mnieliśmy, że aż do do- 
Szczawnicy A. E. Odyńca, uczciło go ucztą, na któ- alx mkA ADR EA szer Kongresówki 
wietnie przystro- | nie będą się odbywały tak i w dniu wczorajszym po- 
twierdziło się, gdyż z powodu zbiorów w polach, 


; ; bardzo mało dowieziono na targ na Baranie. O umo- 
przyjęły starca. Liczne wznoszono toasty: przema-ļ wach terminowych, niv jesteśmy także w stanie co 
donieść. Cen nie notowaliśmy. 

Z rozpoczęciem dzisiejszego targu Kleparskiego, 
ruch był więcej gi 7 chęć ze znaczniej- 
; „. |sza, szczególniej przez kupców pruskich na wywóz. 

Bawią również w Szczawnicy prezydent Zyblikie- Ceny i cal wia Godlłocyć się a b wyjątkiem zm 
wiez, posłowie Kantak i Wężyk z Poznania, Edward któren płacono po cenach przeszłotargowych. Piękne 
Lubowski i Henkel z Warszawy i t. d. W niedzielę suche ziarńo zriajdowało chętny pokup, gdy pośle- 
d. 6go za staraniem hrabin Mycielskiej i Ostrowskiej dniejsze gatunki były zaniedbane. 


Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9:25 
do 10:25 złr., czerwoną od 950 do 1050, białą od 
9:60 do 10'75; żyto warszawskie nowe za 100 kil. 
od 9'40 do 9'75; podolskie od 9*— do 950; jẹ- 
czmień piękny dla krupników za 100 kilogr. od 7:25 
do 7:57; na paszę od 690 do 7:20; owies za 100 
kilogra. od 7— do 7:60; groch od 11*— do 14—; 
fasolę od 10— do 13*—; tatarkę od 9*— do 10*—; 


| Zap i T 
| się kościoła (bal na kościół!) i koncert pp. Kleczyń |rzepak od 16— do t6=. 


dziło wszystkich bawiących tu gości w kaplicy na Otwarcie linii kolei żelaznej Tarnów- Leluchów. 
; . i Na mocy umowy zawartej jeszcze w kwietniu r. b. 
— W Krynicy bawiło do d. 5 b. m. 844 rodzin, między serii a ierwszem węgiersko-galicyjskiem 


: KZ BA: 2; stwem kolei żelaznej i - 
— Donoszą nam z Tamowa, że. p. Kazimierz |igjęną ge strony państwa ruch nowo-nabytej kolei 


Krapsaiiowski, były intynier took budo- Dniestrzańskiej i kolei Tarnów- Leluchów (granica 
węgierska), której budowa kończy się kosztem pań- 


poruczono temu osta- 


Objęcie ruchu na linii. Tarnów- Leluchów, było je- 
dnak zawisłem od warunku, 
czenia tej Kom > = linią a rabat trosk (Eperies) 
: ni rozw zostanie. 
Skarbków; z panną Jadwigą Stecką, córką br Hon- aea piia aaan eh m został. W ciągu 
„ _ | przeszłego tygodnia odbyw 

— Wyrok słynnego Szansopansy wydany na dziew- | handlu odnośne rokowania, ) i 
_ czynę, która rię skarżyła, powtórzony dziś został dyrektor jeneralny spraw kolei żelaznych austryaekich 
w Gazecie Narodowej. Korespondent jej bowiem z| szef sekcyjny Nórdling, radea sekcyjny w mini- 
Warszawy donosi o nim z całą powagą, co pokazu- | sterstwie skarbu Bayer, 
je, że moskal sędzia albo czerpał mądrość swą z Qer-|skjęm ministerstwie k 
wantesa, albo też da się do niego zastosować zdanie: | pqqownictwa rządowego 
neralny kolei koszycko - 

— Komisya zajmująca się postawieniem na cmen-| Maistre, dyrektor ple: 
tarzu lwowskim pomnika Goszczyńskiego, przyznała | kolei żelaznej Pichler, 
pierwszeństwo modelowi p. Juliana Markowskiego zeļ wczej linii węgierskiej P 
Lwowa. Wyobraża on poetę siedzącego, a u podnóża| Mauthner, wreszcie repr i ; I | 
piedestąłu stoją alegoryczne postacie uosabiające je-|spekcyi jeneralnej, oraz dyrekcyi węgierskich kolei 
go poematy. Pomnik cały będzie miał 16 stóp wy- | żelaznych, która obecnie 


że także kwestya - 


ały się w ministerstwie 
w których wzięli udział: 


radca sekcyjny w węgier- 
kacyj Szabó, dyrektor 
Juliusz Lott, dyrektor je 
bogumińskiej wice-hrabia de 
rwszej węgiersko galicyjskiej 

członkowie Rady zawiado- 
reszów - Tarnów Steiger 1 
ezentanci węgierskiej in- 


prowadzi ruch na linii Pre- 
szów-Orłów. Wynik tych rokowań jest następujący: 

— Dochodzi nas dziś z Gisors w departamencie| 1) Umowa między Towarzystwem kolei żelaznej 
Eure taki biuletyn o Ludwiku Wołowskim. „D. 8go | Preszowsko-Tarnowskiej (część węgierska) a skarbem 
sierpnia godz. 61/, wieczór. Senator dogorywa; wat- | publicznem austryackim, a 
pią, aby mógł przeżyć noc dzisiejszą. Zgon jego nie- nowsko - Leluchowskiej, mocą której poruczono ga- 
licyjskiej administracyi kolei żelaznej ruch na linii 


jako posiadaczem linii Tar- 


Losy krajowe 
49 miasta Krakowa 
«063 m. Stanisławowa 


c2 Zi 


Peszt 9 sierpnia. (Targ zbożowy): 


Sprzedano pszenicy około 8000 mierzyc. Dowóz 
nie wielki. Płacono o 10 do 15'/ą cent. wyżej. Za- 
kupowano na wywóz. Zboże mdło. Jęczmień bez o- 
brotu. Owies i kukurydza bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 72*/,, kilogr. od 8'95 do 

9:15; na 78*/,, kilogram. od 10:40 do 10:55; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 8'15 do 8'37; Jęczmień 
na 62 do 637/, kilogram. od 6:30 do 7'10; kuku- 
rudzę na 747/,9 kilogr. od 5:80 do 5-85; proso od 
570 do 575; spirytus na 100 Trall. od 26:25 do 
26:50 zł. 


Wrocław 9 sierpnia. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 18:70 
mark; żyto na 200 f. po 17:30 m.; owies na 200 f. 
po 19-60 m; rzepak za 200 f. brutto po 29'— mark; 
olej po 65— m.; spirytus w miejscu na 100 Tralesa 
po 46:50 mark. 

Meee z ee 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej z dnia 10 sierpnia. 


Posady: Nauczycieli historyi naturalnej w gim- 
nazyum Św. Jacka w Krakowie, w gimnazyum Rze- 
szowskiem i w gimnazyum Tarnowskiem. 


e 
Ćrzyj.chali do Krakowa ad 10go do 11go sierpnia. 


HOTEL KRAKOWSKI: Karol Aywas z Bukowi- 
ny, X. Pokrój Kśrty z Węgier, Hieronim Bielawski 
z fam. z Kongresówki, Bogdan Kożoka z Mołdawii, 
J. Sielawa z Galicyi, Anna Brummer, Ludwik Buko- 
wiecki, A. Brochocki z Berlina, Aleksander Jochan- 
son z Rosyi, Ignacy Gembawski z Rosyi, Józef Klacz- 
kowski z familią z Prus. 

HOTEL SASKI: Karol Liedke z Warszawy, An- 
toni Friedmann z Klausenburga, Teodor Katel ob. 
Warszawy, Karol Jaszkowski ob. z Galicyi, Wilhelm 
Schustermann z Wiednia, Ferdynand Nap z Bielska, 
Aureli Stojanowski z WADE Fon Pażacnaka ob. 

Kongresówki, Wilhelm Homolacz z Kongresówki, 
Marya Antoniewicz z Żółkwi, Anna Białecka ż Żół- 
kwi „Emma Bobrowska z Żółkwi, Anna Czarnomska 
z Kongresówki, Helena Kullak ob. z Prus, Walenty 
Kronhelm z Wołynia. 


(NADESŁANE) (IV) 1409 


Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescitre du Barry z Londynu. 


Czytamy w dzienniku paryskim „Siècle“: Rząd augielski 
zawotował w r. 1867 sławnemu Dr. Livingstonowi podaru- 
nek honorowy w kwocie 5000 funt sterl. za jego, dla umie- 
jętności tak ważne odkrycia. w Afryce — Sławny ten ba- 
dacz, który 16 lat przebywał pomiędzy różnemi narodowo- 
ściami zachodniej Afryki, udzielił towarzystwa „Royal Geo- 
graphical Society* w Londynie również zajmujące, jak i dla 
umiejętności nader ważne szczegóły cą do tych od natury 
tak hojnie uposażonych narodowości a k 
niami drzera, tamże wszędzie rozpowszechnionego, które to 
korzenie p. Du Barty, towarzysz podróży Dra Livingsto- 
na, pod nazwą „Reyalesciere przed kilku laty z najlep- 
szym skutkiem wprowadził do Europy. Choroby u nas naj- 
częściej się pojawiające, jak: AWAS, zamulenie, sła- 
bości żołądkowe i piersiowe, 5ucãoty, osłabienie nerwowe, 


terya, suchoty płuc, goscie: 
jane, sg at narodom zupełnie nieznane, — Fasen w Sty- 
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dukes pr vegs 


która dawno jest uchwaloną, ale której budowa cią- |: 


ryi, poczta Pirkfeld, 19 grudnia 1869 r. — Z przyjemności 
i z obowiązku stwierdzam pomyślny skutek „Rewalescióre”, 
jak to już z wielu innych stron ogłoszonem zostało. Wybor- 
ny ten środek uwolnił mnie od okropnych cierpien astmy, 
uciążliwego kaszlu, nadymania się szyi i kurczów ż0 adko- 
wych, na co cierpiałem od wielu lat. Wincenty Steiner, 
pensyonowany proboszcz — Neutra 10 stycznia 1871 roku. 
Ponieważ cierpienia moje żołądkowe skutkiem używania Pań- 
skiej „Revalescióre* znacznie zwolniły, upraszam o łaskawe 
przysłanie mi powtórne 5 funtów, zapewniając o mojej wdzię- 
czności. Andrzej Voss, Lange Gasse 254. — Galacz 2 
kwietnia 1872 r. Dziękuję Panu serdecznie za Pański skute- 
czny środek lekarski, który uwolnił muie prawie zupełnie od 
trzechletnich cierpień żołądkowych i podbrzusznych po dwu- 
dziestodniowem jedynie użyciu. Samuel Flachs. 


Cztery razy: iejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 
razy tańsza Taf lekarstwo. W puszkach zawierających , f. 1 
złr. 50 c., 1f. 2 złr. 50 c., 2 f. 4 złr. 50 c., 5 f. 10złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. tępi Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescière chocolatóe w tabliczkach i 


proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c., na 24 filiżanek 2 złr 


50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 c. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry & Comp. w Wiedniu, Waljischgasse N. 8; w Kra- 
kowie J. Trauczyński i K. Wiśniewski aptekarze; we Liwo- 
wie.P. Mikolasch, L. Rotlaender również we wszystkich mia 
stach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia nskute- 
cznia się przesyłka w rożne strony za zaliczką. 


= PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


pz 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 9 sierpnia. Ks. Orłow rozpoczął dziś 
urlop swój. 

Wersal 9 sierpina. Senat uchwalił pierwszy 
artykuł ustawy municypalnej, a jutro będzie pro- 
wadził dalsze obrady. W Izbie deputowanych toczyły 
się dalsze obrady nad budżetem ministerstwa wojny. 

Londyn 10 sierpnia. Noel mianowany został 
ministrem robót. 

Rzym 9 sierpnia. Diritto umocowany jest do 
oświadczenia, iż wiadomość podana przez Gaz. ď l- 
talia, jakoby minister spraw zagranicznych Mele- 
gari zaprzeczył oświadczeniom Menabrei pod 
względem polityki włoskiej wobec Bośnii i Herce- 
gowiny, jest bezzasadną. 


„Prawie wszystkie dzienniki zajmują się od nieja- 

kiego czasu składkami zbieranemi w Rosyi dla Ser- 
bów i objawami sympatyi u Rosyan dla sprawy 
Słowian tureckich, wszelako nie dostrzegają donio- 
słości tego zachowania się ludu rosyjskiego i budują 
tylko na oświadczeniach kanclerza rosyjskiego i Cara, 
iż Rosya pragnie utrzymać pokój. Jeśli te oświad- 
czenia poczytują za dostateczne, to dla tego chyba, 
że po za oficyalnemi deklaracyami nie wglądają 
w wewnętrzne stosunki Rosyi. My przeciwnie, napo- 
tykamy tam objawy, które po za sferą dyplomacyi 
zasługują na uwagę i mogą przeważny wywrzeć 
wpływ i na rząd rosyjski i na stanowisko Rosyi 
wobec wypadków wschodnich. Czy zapał ten sam 
w sobie się stli i pozostawi tylko popiół — o tem 
nikt wyrokować nie może, ale w każdym razie nie 
należy go lekceważyć, albo przypuszczać, że w obecnych 
okolicznościach wola rządu lub polityka dworu są 
wystarczającą dla Europy rękojmią pokoju. Sprawie 
tej poświęcamy kilka uwag na czele dziennika, a 
niemniej list z Warszawy powyżej umieszczony do- 
tyka jej, o ile daje się cna uczuwać w krajach pol- 
skich. Głoszą, że z okazyi spodziewanego przybycia 
cara Aleksandra do Warszawy odbędzie się nowy 
zjazd monarchów, lecz jest to raczej domysł, niż za- 
powiedź. 

Ajencya telegraficzna rządowa w Berlinie wypu- 
ściła z oświadczenia podsekretarza stanu angielskiego 
Bourke, uczynionego na zapytanie w parlamencie 
Torrensa co do wykluczenia języka polskiego z są- 
dów pruskich, tę część odpowiedzi, która odwoływała 
się na proklataacyę do Polaków Fryderyka Wilhel- 
ma III, zapewniającą im język i narodowość. Jakoś 
nie lubią w Berlinie, aby przypominano niedotrzy- 
manie przyrzeczeń królewskich. | 

Senat francuski przystąpił do obrad nad ustawą 
municypalną, a Izba deputowanych obraduje dalej 
nad budżetem ministerstwa wojny. Jutro ma być 
ona odroczoną, a nie wiadomo, czy tę część budżetu 
zdąży załatwić. 

Przebieg wojny *serbsko-tureckiej rodzi mniema- 
manie, iż zbliżą się chwilą pośrednictwa mocarstw 
europejskich; wszelako niema dotąd żadnej podsta- 
wy dla takiego wniosku. Powtarzać więc nie będzie- 
my rozlicznych wieści, których pełno we wszystkich 
dziennikach; bo myśl interwencyi sama się z siebie 
każdemu nasuwa. Zaprzeczono tylko ze źródeł ro- 
syjskich, aby ks. Milan robił w tym celu kroki 
w Petersburgu. Zaprzeczenie to było koniecznem, 
bo nie chcianoby, aby Europa przypuszczała, iż 
w Belgrądzie panuje już zwątpienie. Risticz w dzien- 
niku swym stok odpiera wszelką myśl zgody, 
a niektóre dzienniki liczą jeszcze ciągle na pomoc 
Rosyi. Położenie Turcyi nie jest też świetne, bo 
gdyby Turcy pobili Serbów, zamęt w Stambule 
wzmoże się większy jeszcze. Dziś fanatyzm reli- 
gijny owładnął Muzułmanów, ale gdy cel wojny 
zniknie, wystąpią dwa przeciwne prądy, które już te- 
raz miotają ludnością: konserwatystów i reformistów. 


Nasze listy stambulskie przekonywają, że Sułtan 
nie jest panem u siebie, a przeciwieństwa między 
wielkim wezyrem Rużdi i ministrem Midatem stać 
się mcgą podpałką i nowych wstrząśnień źródłem. 

Z Belgradu doneszą 8go b.m do Polit. Corresp., 
że sejm będzie niebawem zwołany na nadzwyczajną 
sesyę. Ponieważ sejm właściwie uchwalił wypowie- 
dzenie wojny, książę Milan zaś musiał wbrew woli 
swojej na tajnem posiedzeniu sejmu przyjąć jego 
uchwałę, przeto wobec niepowodzeń wojny, pragnie 
ks. Milan porozumieć się z reprezentacyą kraju co 
do dalszych kroków. Wprawdzie większość minister- 
stwa jest przeciwną takiemu zwołaniu sejmu, wsze- 
lako opozycya ministrów nie zdołała zachwiać posta- 
nowienia wada Chociaż nie ma prawdopodobień- 
stwa, ale kryzys gabinetowa może jeszcze przed zwo- 
łaniem sejmu nastąpić. = ; 

Jeszcze wczoraj na tem miejscu zaprzeczyliśmy do- 
niesieniu podanemu z Stambułu przez N. fr. Presse 
> przybiciu floty angielskiej z zatoki Besika do Kon- 
stantynopola. Wiadomość ta narobiła wiele hałasu 
i nastraszyła giełdę wiedeńską. Była ona datowa- 
ną 8go. Rzeczą jest niewątpliwą, iż nie czekanoby 
dwa dni z doniesieniem jej na N. fr. Presse, Fakt 
taki miałby większą doniosłość polityczną, niż tele- 
gram przez tenże sam dziennik ogłoszony o rozstrze- 
laniu przez Serbów korespondenta jego, który nawet 
nie przeprawił się za Dunaj, żeby widzieć Serbów 
i donosząc sam o swojem rozstrzelaniu, chciał Europą 
wstrząsnąć. Zamiast floty angielskiej przybyło tylko 
z tej floty nieco oficerów dla zwiedzenia Konstantyno- 
pola, otrzymawszy na to pozwolenie swego komen- 
danta a zapewne i rządu tureckiego, który pozwolił 
statkowi jednemu podpłynąć do Złotego Rogu. 

Wędrówka europejska króla Jerzego Greckiego 
zdaje się mieć ten jedyny cel, pominąwszy osobiste 
przyjemności, iż żadna kwestya nie przy. hodzi do 
rozstrzygnięcia pod nieobecność króla. Mniemano, 
że przyśpieszy on swój przyjazd; ale wiadomość ta 
nie jest jeszcze pewną. Rząd grecki zachowuje się 
zupełnie neutralnie, bo ani wobec floty angielskiej 
na Lewancie nie Śmiałby zrobić jakiego kroku zu- 
chwałego, ani też nie przychodzi jeszcze do kwestyi 
o byt Turcyi. Samo zaś powstanie Słowian nie znaj- 
duje sympatyi u Greków, którzy uważają się za Spe- 
cyalnych i jedynie uprawnionych spadkobierców Ce- 
sarstwa Wschodniego. Dzisiaj zaprzeczono pogłosce, 
jakoby rząd grecki zakupywał działa. 


Śsiatnie depesze ielegraficzuć „078387 


Wiedeń 11 sierpnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska ogłasza mianowanie prezesa senatu w naj- 
wyższym sądzie Edwarda Napadiewicza- Więc- 
kowskiego zastępcą prezydenta trybunału państwa, 
dalej mianowanie radzców sądu wyższego Dobrzań- 
skiego z Krakowa i Wiesera z Berna, radzcami 
dworu przy sądzie najwyższym. 

Bern 10 sierpnia. Wczoraj wieczór jakaś m 0- 
skiewka strzeliła dwa razy z rewolweru do posła ro- 
syjskiego przy tutejszym rządzie, ks. M. Gorczakowa, 
lecz chybiła. Uwięziono ją. a 

Bukarest 11 sierpnia. Izba deputowanych u- 
chwaliła kredyt 20,000 lei na wsparcie rodzin uszłych 
z Serbii, których liczba wynosi jaż do 20,000 głów. 


Konstantynopol 10 sierpnia. Serbowie opu- - 


Ścili miasto Jawor. Osman basza założył główną 
kwaterę w Zajczarze. Tutejszy jlny konsui angieiski 


Sir P. Francis umar. 
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gów na kolei galicyjskiej obliczone w 


próraiowa węgierskie 72.25.-+ 


pierwszeństwa kolei państw. —— — 


16 Fan z n 


zegaru peszteńskiego (różnica od krakow- = 


nanda według zegaru pragskiego, © 13 mi- 


nut później od krakowskiego. 


ODCHODZĄ % KRAKOWA: 
Do Lwowa! dobig poły omy: miazgi 
pemakan aa RA 9.55 wieoz. 5.39 rano 10.25 ranę 
Krakks odjazd: 12.8 w po! 
Do Wielieski: igs + 12.47 po poł. 
tepozomefe : 1e wtorek, czwartek i sobotę s Woeiisebi 
że A o godz. 1 min. 19 po południu. 
Niepołomice przyjtó:  »n 3 „ 9 po 
We Wiednia i osobowy : pośpieszny : miętsamy: osobowy 
Krakow odjazd: 542 rano 7.28 r. 95r.i 6.50w. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.58 p.p. 7.10 w. 8.45r.i12.35p. Sa0r. 
De Prus: każiym pociągiem idącym do Wiednia, 
piej jechać osobowym rano o g. zi ahaa o Ue. 
e połączenie z poci: i pruskiemi, 
dąc do Berlina, przyjedca nią do Wiodawia ćw W eps: 
a po goblin piain dalej; jadąc z Kawa 
pospiesznym przyj się do Wr wia po 4ej i 
się do Jej wieczorem, o której dopiero aa Bede 
na odchodzi. Jadąc do Woki ć g. 3 m. — po południu- 
izeba w Gliwicach lub Mysłowicach złożone! y bo 
«no idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławiai 
D: Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do 
i., IL i III. klasa, z Granicy zać do Warszawy tylko I.i 


klasa. Jadąc wiedeńskim osobo og. 8 m. — 
PA jedzie się do Trzebini i z Trzebini 
idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,! ale Li Ikl. 


Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z 
do Granicy o godz. % m. 50 zewn id 


PBZYCHODZĄ DO KRAKOWA : 


Me Lwowa! osobowy: mietzany poipisssmy: 
4.45 Wi6Gz. 4.40 WiECH. 


Kraków z “ qe 5.15 rano 7.58 rano 
wWielieziii: Wislioska odjazd: $s popo. 
> Kraków pojazd: 6.40 po poł. 


1 ©omiie! do Wislioski we wtorek, środę i sobotę 
da p : o godz. 8 min. południu. 
Wielieska asd: o godz. 4 min, 
g Wiedmia! osobowy: poźpiessmy: mieszamy: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 10.45 rano - 5-wiecz. 8.50 wiecr. 
Kraków przyjazd: 9.31 wiecz. 8.30 wiec. 10.52p.p. 9.44 rano. 


E Prus so g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m, 7 wiecz. mieszany 
E Warszawy: 10.13 rano osobowy; 6.1 wiecz. mieszany. 


10.89 rano 7.20 Wiocz. 10.48 wices . 


W Poniedziałek d. 14 sierpnia b. r. 
o godz. 9 zrana 
w kaplicy Zakładu Towarzystwa 
Dobroczynności w Koletkach 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p 


Józefa Dąbkowskiego 


dobrodzieja Zakładu, 
na które Rada Ogólna członków To- 
warzystwa Dobroczynności i pobożną 
Publicznońć za;ra za 


| NETPR AK AA ET YB RCK I TO TOLO 
Ważne dia rodziców. 


Zawiadamiam niniejszem Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż mając na rok bieżący szkolny wy- 
najęty (ma Podwalu I 63, dom Kur- 
kiewicze*ej) odpowiedni lokal z obszernym 
ogrodem; — przyjmuję jak lat poprzednich Panow 
Akademików oraz uczni gimnszyalnych, na stół i 
stancyę, za najumiarkowańszem wynagrodzeniem, 
zapewniając prawdziwie rodzicielską opiekę — Po- 
dejmuję się również asap spain młodzieży 
do wstępnych egzaminów, do wszystkich zakładów 
naukowych. — godzinach wolnych, konwersacya 
w całym domu prowadzi się po francusku. (1927-3-3) 


Nauczycielka 


przy szkole wydziałowój żeńskićj na Pod- 
walu, przyjmuje pod swoją opiekę panienki 
nczęszczające do tejże szkoły, a jako obe- 
znana ze systemem nauk w tym zakładzie 
udzielanych, obiecuje temże panienkom obok 
troskliwój macierzyńskićj opieki, także po- 
moc w naukach; przy ciągłćj konwersacyi 
w jgzyku niem. i franc., również naukę mu- 
zyki, śpiewu i tańców, według żądania ro- 
dzieów. Tą samą troskliwością otoczone być 
mogą panienki uczęszczające do seminaryuin. 


Stanisława Orzechowska. 


uilea Szeroka Nr. 495 drugie 
(1934 3-5) piętre. 


Wielzich zdoleości młodzian 


z prowineyi, który pragnie uczęszczać w Krakowie 
do wyższych szkół realnych, z powodu zupełnego 
braku funduszów, odzywa się do szlachetnych przy- 
jaci'łł ludzkości o wyszukanie mu odpowiedniego 
miejsca, gdzieby za uczenie dzieci lub inne stoso- 
wne czynności utrzymanie znalazł, inaczej byłby 14 
zbawiony możności dalszego kształcenia się. — Bliż- 
sza wiadomość w handlu Fr. Wierzuchow- 
skiego w hotelu Saskim, gdzie t kże świade- 
ctwa do przejrzenia leżą. (1897-4-5) 


Szanownym Gościom ! 
borącym pierników za 3 złr. 
BEW dodaje się całusków 
30 sztuk! ŒE 
w fabryce pr 'n:kós WA. NAolęckicge 
przy ulicy Br-ckićj pod L. 158. C+ nnik 
dodaje si} darmo. (1933 4 6, 


Bernard Zauderer 
Doktór medycyny, cbiruryii, akuszery) 
i okulistyki, _ (1938-33) 
osiadł w Wieliczce 
i mieszka przy ulicy Lwowskićj. 


Mieszkania do wynajęcia. 

Na Wesołej w domu naro- 
żnym IL. 5, ulica Lubicz i Pod- 
wale, obok pomnika Straszew- 
skiego, jest E. i NE. piętro 
od 1 października b. r. 
do wynajęcia. (91133 


0 mej Sy i EE STA PA WE 
oe LAW] ZOTOWIA -ws 
Dra S$chwabego i Dra 
Lutzego, bardzo smacznój i 
pożywnój, szczególnićj dla słabych 
i dia dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskićj, premiowanój 
na wiedeńskićj wystawie światowćj, 
dostać można w Handlu Jana 
Nagel v Krakowie, E:- 


net główny. _____(1089-16-) |] 
katarem, koki- 


-Sirop du 
p FORGET 
szowi, bezsenności 


1 wszelkiw cierpieniom pierato- 
w y A. 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw, 
wystarcza. 

W Paryżu, ulica Vivienne, 36. w aptece Dra Cho 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Tramosyńckieg 
iwaptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
ce p. Golichowskiego 1821 22 


używa się z niezawodny: 
skutkiem przeciw hmaz. 
lom norwew; m, 


Bez wszelkich kosztów 


i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
przeszło 100 stronnie obejmujący i iezne- 
mi świadectwami od szczęśliwie 
uleczonycćh nadesłanemi zaopatrzony 
Wyciąg z „Dra Airy Metody na- 


turalnego leczenia. Każdy zatem, 


kto o dobroci tej illustrowanej i 
400 stronnic obejmującej książki ory- 
ginałlnej (cena 66 cmt. za egz., 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
ksże Wyciąg gratisowy z tejże, przez 
Richter*s Verlags - Anstalt (księ- 
garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). 
(1626-4-) 


Dr. wszech nauk lekarskich, 
osiadł stale dla praktyki lekarskićj 
w Jasle. 

Mieszka we własnym domu przy ulicy 
Nowój pod L. 149. (2044-1-3) 


Ktoby miał do sprzedania 


10 morgów gruntu 
w pobliżu rogatek krakowskich, zechce 
się zgłosić listownie z wyłączeniem po- 
średników pod adresem HRB. $. pod 
Nr. 25 Dz. VI. w Krakowie. (2045-1-3) 


sa LITA MARUUROWA wa 


z bardzo pięknym fladrem szlą- 
skim, 7. dł, 3% szer., 5” gTr., 
jest do sprzedania. Ry- 
nek główny Nr. 14. (1980-1-3) 


Z wolnćj ręki i pod bardzo przystęp- 
nemi warunkami, każdego czasu do 
sprzedania 


wieś Grabina 
w powiecie Krośnieńskim, o dwie mile 
od Krosna i Jasła, 1, od Żmigrodu 
1 4 mile od Gorlic. Obszaru 192 mor- 
gów, w tćj przestrzeni najlepszych łąk 
52 morgiów, reszta grunt orny, gleba 
pszenna; budynki w stanie dosyć do- 
brym. Granicą tój wsi projektowaną jest 
kolej żelazna. Potrzebnych wiadomości 
udzieli na żądanie właścicielka, o. p. 
Żmigród. (2041-1-3) 


Fabryka powozów 
RUDOLFA FUCHSA 
w Blałój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzajn 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach.  (2046-1-. 


Miody człowiek do gospodarstwa 


szuka umieszczenia zaraz. 
Karczmy na wsi de wydzier- 

żmwienia poszukuje się. 
Zgłoszenia pod adresem : R. 5. poste re- 
stante Trzebinia p. Gorlice. (2043) 


[Ważne dla wszystkich chorych! 


Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę- 
żyło swe zdrowie przez rozpustę. Dą- 
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne- 
go upadku, co się bardzo wyraźnie okazuje 
w utracie pamięci, w bólach krzy- 
żów, w drżeniu członków. Do wspo- 
mnionych cierpień policzyć także należy osła- 
bienie organów płciowych, zaćmie- 
nie oczów, wielką drażliwość ner- 
wów, jako pewne oznaki i skutki wspomnio- 
nej prźytzyny: Bardzo jasno i dła każde- 
go zrozumiale traktuje te przypadłości wy- 
borne dzieło: (H. 33660) 


Dr. Retars „Selbsthewabrung” 


księgarniach, tud.ież w Lipsku w księgarni 
G. Pónicke. (2008-1-5) 


Stare monety 
do sprzedania za 4100 złr. 
Wiadomość u kasyera w Teatrze krakow. 
Polskich srebrnych sztuk 80 

miedzianych „ 135 

Obcych srebraych „ 35 

3 miedzianych „ 29 
Najstarsza moneta jest Zygmunta I. 
grosz srebrny 1530 r. Ostatnie kra- 
kowskie z 1835 r. (1955-97 -6) 


» 


Nie potrzeba więcój farb : stopnio wan ych” 
PRZECIW SIWIZNIE. oi 
ar PERA m 


zina 


zma 


Smithson, $4 
s 
Przywraca włosom % 
na głowie i na brodzie Ś 
Ñ kolor naturalny jakiéj 
bądź barwy. 
2 


s c= x =, 


Vo tój farby niepotrzeba myć * 
po oporavi 
sposób użycia bardzo prosty. 
skutek niezawodny, nie plami 
$ ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
i wiu. Pudełko 6 fr. W , żaka 
4 w aptece J; Trauczyńskiego paii 
i W. Rodyka, i 


SEY głowy ani przed an 


W Czerniowcach w apt. p. Golichos skiego. (1538-28-) 


W WIEDNIU 


Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


HoteliFrance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżćj. tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie cen7. 


(1553-32-50) 


Ozcionkami Drukarni „CZASU“, 


STANISŁAW, CIGLENIC | 


D i 
O Æ> także Maszyny do szycia sy- | 
(1632-8-10) stemu Wheeler & Wilson, Howe, Sin- 


| 


CZAS z Soboty 12 Sierpnia 1876. 


a: eee A NN = 


KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASPALTOWE 


E. Sierzputowski i Spółka 


wzkonywa od lst t:zech chodniki w Krakowie, oraz wszelkie inte 
roboty po miastseh i ba prowincyi, z asfaltu rodzimego, z kopalni 
Limmer pod Hanowerem. 

Dla ząm eszkał:ch na prowincyi i życzących przeprowadzić u 
sieb e zsfaliowanie robót pomniejszych, małym kosztem, sprzedajemy 
asfalt i gudron ra eetnary (50 kilogramów) z przesyłka dotładrój 
ivformacyi, a każdy czynność tę z łatwością wykonać potrafi. 

Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmują : 


w Krakowie Tytus Kawecki, Rynek, dom Fischera Nr. 33, 
we Lwowie Władysław Kaczanowski, Hotel Angielski.  (1936-3-3) 


MKGTJNEGO BANKU KIPOTEGZNEGO 


przeniesione zestaży do domu Jwgo hr. W odzickiego 
L. 24 w parterze, róg Rynku i ul. Szewskićj. 


Kantor Wymiany 


tamże kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety po 
kursie dziennym. 


Polecen'a z prowincji załatwiają się bezzwłocznie. (1963-4-12) 


franeuskie, angielskie i krajowe, de- 
koracye i listwy do tychże w najnow- 
szych deseniach i wielkim wyborze, 


ger, Loewe, ręczne i nożne, 


Wózki do wożenia dzieci poleca po najniższych cenach 


HANDEL GALANTERYJNY I PARFUMERYJ 


Józefa Jahna w krakowie. 


Odpadki z destylacyi oleju skalnego, 
zielony i niebieski olej zakupuję. — Zgłoszenia pod 
adresem: Gustay Wagenmann, Erste Wiener Pe- 


troleum-fitafinerie, w Wiedniu. 


o 


y ! 


Na jesienne zasiew 


(2v07-1 R 6) 


Przeciwko śnieci, pchłom polnym, 
ślimakom i robactwu. 


Do ogólnego użytku polecamy niniejszem środek ochropy, u naby 
prz-z p ozwszorzędne zn:komitości i używany w Anglii od 30 lat z naj- 
lepszym gkuskiem (2006 1-3) 


„l ami des cultivateurs" 


Pakiet kosztuje 75 cnt, — Główny skład na Austryą i Węgry 
u JULIUSZA AUER, Yir IL Radetzkystrasce Nr. 15. 


j AMSISEZ auualsaf EN 


Jtrzymante i wzmoonienie zdrowia za kilka centów ! 


Hartmanna płyn na owady 


od r. 1854 dla Austryi-Węgier i Francyi uprzywilejowany, najskuteczniejszy 
3 środek do wygubienia pluskiew 

1 innego plugastwa, uznanym jest z powodu ciągłego działania jako niesr0- 
umany 1 niedościgniony. 

Ostrzeżenie. Naśladowania i nadażycia zdarzające się z naszemi 
wyrobami a obliczone na omanienie publiczności powodują nas do zwróce- 
nią uwagi na to, że na każdej naszej tlaszeczce wypaloną jest nasza firma 
w szkle, tudzież zaopatrzona jest w nasz urzędowo zapisany znak fabryczny 
2 godłem „100 Dukaten cine Wanze“ wraz z własnoręcznym podpisem firmy. 

Do nabycia w naszym głównym składzie Hiartmanna & Mittle- 
ra w Wiedniu I. HMiickerstrasse 10. 

W Krakowie u pp. J. F. Fischera, M. Jawornickiego, Wolf Manne'w 
Erben, W Goldwassere. (1544-: 1-12) 


400:8 


Diucat 
‘eine 


AOTRE FE OADE EENES E EAE S OST AE ACE WRECZ 
n i 1 N r i 
ELIXIR ET DRAGEES DU D” RABUTEAU 
(Lauréat de I Institut de France) 
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRWISTOŚĆ, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZEA- 
PANE i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. GLIN et C*, ulica Racine, 44. 


(1817-34-) 


Wszystkim rodzinom, właściolelom restauracyj | kawiarń 
po. eca Bl aKo 


nsjpyszniejszy, majzdrowszy i bardzo tani napój 
orzeżwiajacy: za najlepszą uznana 


woda salcerska i sodowa 
tudzież pieniące limoniady z prow ftryki pieniących napoi Adolfa Hancke 


w QGzau ie (Troprau) w Bzląsku. 
Od '5 łat cieszą się wyroby Adolfa Hanekiego w Galicyi, Morawii i Szlązku 
największem uznaniem i od'ytem. Były one od:naczone ną wiedeńskiej wystawie 
powszechnej 1878 r. a na Bielsko-Bialskiej wystawie przemysłowej 1871 r, uzyskały 


złoty medal. 
: Dobra 1 zdrową wodę sodową oe 
można tylko tam fabrykować, gdzie jest dobra woda do picia. To jednak po największej 
części w Galicyi się nie zdarza. a U p 
Dolira woda sodowa jest nadzwyczajnej doniosłości dla utrzymania z 

jednak tylko dobrze przyrządzony niemieszany wyrób jest organizmowi przy 

" Blatego niechaj sprowadza każdy od 15 lat 
lub też z nią przyrządzane łimoniady z 


fabryki Adolfa Kanckiego w Opawie 
który te napoje w najlepszych gatunkach i po najtańszych cenach fabrycznych hurtownie 
i <zęściowo w skrzyniach po 2*, 50 i 100 -flaszek rozszła. 
Obszerne cenniki przesyła na żądanie oyłatnie. 
Flaszki í skrzynie przyjęte będą na powrót po całej cenie, dlatego powstaje wydatek 
tylko za napełnienie. (1887-4-6) 


słynną wodę sodową 


Abym: | 


Gorzelnik mogący się wykazać najchlu- 
bniejszemi świ: dectwami (0- 
beznany dokładnie z aparatem Hen-ego) 
p szukuje umieszczenia bądź rocznie, 
bądź t;lko na sezon gorzelniany. Listy 
należy nadesłać franco pod literami: 
A. B. poste rest. Tarnów. (1944-1-3) 


Rzepak zimowy do siewu 
rancuski „Parapluie“ 


słynny ze znacznego wydatku oleju, dla- 
tego nader chętnie kupowany, sprzedaje 
po 50 cent. kilo (1 garniee = 2'6 kilo) 


Agencya dla Rolników 3. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek L. 28. 
(1969-3-6) 


x Przykrawacz 


Polak, wydoskonalony we wszełkićj garderobie m$'* 
skićj, w języku niemieckim i czeskim dobrze W5“ 
doskonalony, poszukuje miejsca w Krakowie. — 
Łaskawe listy proszę adresować: „Stanisław Jas 
kierńy u pana Szenka w Biały,“ (1947-29) 


Ogród duży _ 
z obszernym lokalem, w dobrem i pięknem  położć” 
niu w Krakowie —jest do wynajęcia każdego 
czasu na lat kilka — może bjć użyty na restów" 
racyę, piwiarnię i t. p. Bliźszych wiadomo” 
ści udzieli Biuro komisowo - handlow* 
i informacyjne Władysława Jawo” 
skiego w Krakowie ul. Floryańska L 325 L. piętro: 

Tamże są dobra, lasy, domy, dworki i t. p. 

sprzedania. Na listy z dołączoną marką Zatać 
odpowiada się. (488924-8) 


e ae 


1 ADOLF GOLDHARER 1 


L Dr. wszech nauk lekarskich 1 
F| b. kitroletni lekarz pomo:riezy 
(1950 2-2) | 


T Szpitala Ś. Łazarza, przewiósł 
, się do Ndietca. 
a 
Gorzelnik 


uzdolniony, z wszelkiemi dowodami, ń 
20 letnią praktyką, poszukuje posądy 
na c'a: kawpanii gorzelnianćj. Bliższe 
wiadcmość p'd lit. A. R. ostat. posztś 
Kołac:yce, staro:two Jasło. (1951 2 3) 


am honor zawiadomić, że w moim 
handlu na PODGÓRZU znaj- 

duje się Skład świec stea» 
rynow ych tak koś isiuych av i sto- 
towych, z fabryki Millego w Wiedniu 
po cenie fabrycznćj. (1948-2-3) 

S. ANT. SCHLESINGER. 


Poszukuje się Guwernantki 
któraby mogła udać sę zagranicę na 
Wułyń do Źytomierza, znającej języki: 
francuski i niemiecki, a także muzykę, 
szczególnie rodem Francus.i. Osoba ży- 
cząca zająć to m ejsce, dla porozumienia 
się o warunkach, raczy zgłosić się do 
Hotelu Krakowskiego pod Nr. 20 
w godzinach od 2éj do 46j popołudniu 
w ciązu dni trzech. (1960-2-5) 


15ta podróż do Włoch. 


Dnia 14 września nastąpi towarzyska po- 
dróż z Wiednia na Tryest, Wenecyą, Bolo- 
nią, Flo 'encyą, Rzym, Neapol do Pompei, 
a z powrotem na Pizo, Genug, Turyn, Me- 
dyolan, Wer nę do Wiednia, C na tój po- 
dróży wraz z pomieszkaniem, «iktem wi 
nami, usługą, światłom do i włączni: z Nea- 
polem, I. kl. 300 złr., II. kl. 250 złe. Bilety 
i programy (bezpłatnie) rozsyła biuro 


Grand Hotelu w Wiedniu. 
(1653-5-6) 


RZ ZBY KA KC Bi o SANADNA CP SION ETERA AAAA ZZOZ 
Tod. Karol Goebel 
dentysta 

Lekarz spocyalny chorób ustnych 
| 'rdynuje od 106j do 36j. 
Ulioa Franolszkańska 161. 


(1701-10-) 


Nasienie 
Rzepy pastewnój 


ściernianki (Stoppelriibensamen) polecń 
J. Rulsiewicz v Bochni. 


A kwarta miary pols. £ złr. w. 8 
(1749-17-19) 


YWiszezyciel pluskiew ! 
Mój uznany, natychmiast zabójczo działający 


Proszek przeciw owadom | 


| uprzywiłejowany, wolny od trucizny 
SANTE Y UWESENE 
do konserwowania wszelkich gatunków skór (surowych i obrabianych}, towarów zamszowych, 
pierza, wełny, włosów i jedwabiu; niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, 
pchły, muchy, mrówki i mole, |ecz wytępia także najzupełnićj ich poczwarki. 
Hito chce rzeczywiście wygodnie spać, niech posypie swe.łóżka, pokój, ku- 
chnię moim proszkiem na owady. i (1333-15-) 
Mto chce rzeczywiście oszczę- Odsprzedającym zniżka, . luźno 0- 
dzić pieniądze, niech posypie swe wane Za kilo: ztr.'2 eent.;50, nad 10 ki- 
futra, materye, suknie, kobierce i meble lo do posypywawia futer jeszc'e. znacznie 
| wypróbowanym najlepszym śrdkiem Amn- tanićj. 
tiputrim. Zamówienia z prowincyi kartą kores- 
elegance. puszkach blaszanych, zao: pondencyjną i' ra zaliczką. 
patrzonych w powyższą marką ochronną, Prawdziwe tylko w składzie 
po 80 c., 80 c i A złr. 50 «c. głównym: 


Jacob Deutsch jr., 
w Wiedniu, II., Schóllerhof. 


Handel komisowy i sjencya sprzedaży i kupna wszefkich futer, skór, towarów zamuze- 
wych, wełny i prodaktów. ; ; 


EMOROIDY ioiek roor paaie 


113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydanie, | 
1 tom ie 80, 4 franki. (1825-22-26) | 

W Krakowie w aptekach PP. irauczyńskiego i Redyka, — w Czer- | 
niowcach w sptera P. Golichowskiego. 


. 
` 


Stanislaw Feintuch 
w Krakowie „Szara kamienica" 
poleca swój wyłączny skład dla całej Galicyi . 


PORTLAND CEMENTU 


w beczkach po 175, 100 i 50 kilo, po cenach najumiar- 
kowańszych. — Co do doskonałości gatunku Cementu, 
odwołuje się do poniżćj umieszczonego świadectwa. 


Świadectwo. 


kin'ejszem zaświadc' amy, iż pobiereny przez ns do budowania 
Portland Cement 


je aadu Pana 


Stanisława Feintucha w Krakowie 


okazywał sę pod każdym wzgięd.m doskonały, trwały, i do =s b 
kich, czy wodnych, czy suchych robót, »npełnis odpowiedni. (1967-2-37 
Kra:ów d. 10 marca 1876 r. 
Dr. Wiktor Wolski m. p. 
p. o. Dyrektora ruchu c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta, 


Janoła m. W. Kołodziejski w. p. 
c k. nadinżynier salin w Wieliczce irig Ma 


Emil i Gustaw Baruch m p. 
właściciele młynów w Podgórzu. 
Jacek Małusiński m. p. Joachim er m p 
budowniczy. przedsiębiorca budowli 
Łapiński ». p Latkowski m. p. 


budowniczy w Przómyślu. budowniczy. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


zk yy 


